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Wydanie poranne 
Przedpłata 


na „Głos Narodu“ wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2'70. W państwie nie- 
mieckiem kwartałnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—. 


Numer pojedynczy zwykły” 
10 hał. 


Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorea tege działu p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosn Narodu“ róg uł. św. Krzyża i Mikołajskiej L7. 

© miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 balerzy, — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz, — Śluby, 

mekrologi etc. 80 hał. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie: Lipsku, Wrocławin). — M. Opelik, R. Messe, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 88. 


Nr. 138. 
ZBEROJNY POKÓJ. 


Krótki przegląd polityki sagranieznej, udzie- 
lony delegacjom przez hr. Gołachowskiego, nie 
zupełnie licuje z olbrzymiemi żądaniami zarządu 
wojskowego. Minister spraw zagranieznych przed- 
stawił ogólne położenie w barwach wybitnie po- 
kojowych — jego kolega chce zbroić się gwal- 
townie; jakbyśmy byli w przedednin wojny. Hr. 
Grołuchowski ma niezawodnie słuszność, horyzont 
aownętrzny jest bardzo rorjaśniony, dzięki szcze- 
gólniej wojnie, toczącej się na dalekim Wscho- 
dzie. Dwa są teraz na ziemi mocarstwa zabor- 
szo, od których może wyjść poważne zakłócenie 
ogólnego pokoju : Rosja I Niemcy. Pierwsza jest 
tak pochłonięta wyprawą arjatycką, że musi z ko- 
wieczności zaniechać swoich intryg — zwykle tak 
greźśnych na półwyspie bałkańskim — i pososta- 
wiła tam Austrji zupełnie wolne pole. Niemey 
aie wiedzą na razie, gdzie udersyć? i zapewne 
czekać będą, at Rosja tak gruntownie ugrzęźnie 
w stepach i lodach sybirsko-mandżarskich, że bę- 
dzie w Europie zupełnie unieruchomiona. Jeżeli 
zatem zbrojenia są wogóle potrzebne, to chyba 
przeciwko „wiernema sojusznikowi*, który zwra- 
es oddawna swcje pożądania w stronę Austrji i 
wyczekuje tylko dogodnej sposobności, aby zna- 
leść dostęp do Adrjatyku... 

Skądinąd, nie grozi chyba Austro- Węgrom, 
tadne nieberpieszeństwo, bo zaczepka ze strony 
Włoch, byłaby prostem szaleństwem, do którego 
ani król Wiktor Emanuel, ani jego ministrowie 
nie są zdolni. 

Co do Tnrcji — groźby hr. Gołuchewskiege 
-34 Wystarczejącą demonstracją ; nie ona ruszy się 
przeciwko Austrji, ale raczej obawiać się należy, 
aby okoliczności, lub fałszywa polityka, nie wplą- 
tały Austro- Węgier w jakąś awanturę bałkańską. 

Należy jednak mieć nadzieję, że wypróbowa- 
na rozwega i przenikliwość hr. Gołuchowskiego 
nie dopussczą do tych groźnych zawikłań. 

W każdym razie minister wojny będsie miał 
nie mało trudności z umotywowaniem swoich 
przedłożeń. Chyba że oświadczy wyrsdnie, iż 
podejnuje takie zbrojenia ze względu na Ber- 


Gra podwójna Niemców. 


*Pegoroozne kredyty wojskowe. — Jak wsraetał w Au- 
sirji budżet wojstowy ? — Skene senior. — „Strelch- 
quariet*. — Niemoey pozują na trybarów ludu, 
Nasz korespondeat wiedeński (M.) pisze: 

Minister wojny żąda dla armji lądowej i dla 
marynarki sum znacznych, jako kredytów nad- 
wwyczajnych. Na 1905 rok owe żądania docho- 
dzą do sumy 163,100.000 koron. Jest te pier-. 
Wiza rata. W ślad za nimi pójdą dalsze. Ogó- 
dem, rząd potrzebuje z górą pół miljarda koron, 
by wprowadzić te ulepszenia i porobić takie za- 
pasy materjału wojennego, bez których nie mo- 
tua skutecenie podjąć zapasów orężnych. 

Prócz tych wydatków nadzwyczajnych i je- 
dnorazowych budżet armji lądowej wynosi 
301,899.395 koren, budżet marynarki 51,026.410 
koron. Razem tedy celem zabezpieczenia swych 
Stanie Austro-Węgry wydają 352,925.805, nie 

owych wydatków jednorazowych. 3 

W 1861 RE i f 

minister wojay Degenfeld potrzebe- 
wa? budżetu rocznego 96 miljonów PE in i 
samy 26,800.000 guldenów wydatków nadzwy- 
szajnych, nadto 40 miljonów guldenów na zaku- 
r armat gwintowanych, tudzież na zało te- 
We aS wyeh fortyfikacyj wkrólestwie 

QGlIGa 1 1. 

Po wojnie w 1866 r. niedobór skarbowy do- 
ofi i Tówujarów tak wielkich, GDA bri 
WSZĘdEI6 OSzCzędzać. Na oszezędności zdecydo- 
wało się nawet winisterjum wojny. Budżet ar- 
mji lądowej w 18e7 r, wynosił 73,458.000 gul- 
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denów ; budżet marynarki wojennej 7,700.000 ; 


guldenów. 


Nie trwało to przecież długo! Już pierwszy 


budżet wspólny na 1868 r., przedłożony pier- 
wszej sesji delegacyjnej, zawierał na wojsko 
68,699 646 guidenów jako wydatek zwyczajny i 
26.944.852 guldenów jako wydatek nadzwyczaj- 
ny, prócz tego na marynarkę 7,5608.477 gulde- 
nów. Chodziło wtedy o zaopatrzenie piechoty w 
odtylcówki. 

Odtąd z każdym rokiem wydatki na wojsko 
rosną ìl rosną. W 1879 r. owe wydatki docho- 
dzą do sumy 76 miljonów guldenów na armję 
lądową, 10 miljonów guldenów na fotę. 

W 1871 r. budżet wojskowy skacze niesły- 
chanie w górę: 108 miljonów geldenów na armię 
ì fotę i prócz tego 60,407.833 guldenów 
jako kredyt nadzwyczajny. 

Od tej chwili wydatki wojebne rosną z ka- 
śdym rokiem, aż wreszcie doszły do obecnej wy- 
sokości. 

Rzecz godna zarnaczenia, że delegacja wę- 
gierska i delegaci polsey w delegacji austrja- 
ckiej nie stawiali nigdy oporu zasadniczego prze- 
siwko podwyższenia wydatków ma wojsko. Ro- 
zamieli, że wielkie zbrojenia państw sąsiednich 
zmuszają monarchję Habsburszą, by się miała na 
baczności. Żądali tylko od ministra wojny, by 
uzasadnił gruntownie koalecaność nowych wyda- 
tków, a następnie, by zarząd wujskowy nie mar- 
nował pieniędzy na próby niedcrzeczne i na nie. 
rozsądne, zbyteczne marnowanie zapasów, jak to 
ywało w arwji austrjackiej przez długie lata. 

Delegaci niemieecy natomiast, polując na po- 

pulasrność wśród wyborców i na rozgłos trybu- 
nów lndu, w niedorseczny oraz małostkowy spo- 
sób chcieli robić oszczędności nawet tam, gdzie 
niedostateczne zapasy, łub złe uzbrojenie dopre- 
wadziłyby do katastrofy. Panowie Niemey ursą- 
dziii sobie formalny sport ze skreślania rozmal- 
tych pozycyj budżetu wojskowego. 
Ojciec dzisiejszego posła Skene'a, słynął w 
pierwszych latach delegacyjnych jako taki „skre- 
ślacz*. Wraz z trsema innymi posłami niemie- 
okimi, wśród których znajdował się burmistrz 
cieszyński, Demel, ojciec dzisiejszego posła po- 
łakożerczego, Demla — tworzył Skene tak zwany 
Streichquartett", Jest to gra słów: ów wyraz 
bowiem znaczyć może „kwartet skrzypków” i 
„kwartet skreślający*, 

Również i teraz delegaci niemieccy, aozkol- 
wiek od lat z górą oszterech są stronnictwem 
uprzywilejowanem w parlamencie, nie okazują 
chęci do głosowania za kredytami wojskowymi. 
Pragną i nadal grać rolę popularnych trybunów 
ludu, pozostawisjąc odpowiedzialność za uchwa- 
lenie kredytów Polakom i Czechom. 

Warto to zawczasu napiętnować jako grę wy- 
soce obłudną, a nawet wręcz nieucaciwą | 


WOJNA. 


Ucieczka z Portu Artura. 

Korespondent dziennika „Rasskoje Slowo" 
z Portu Artura, Niemirowiez Danczenko, zdołał 
się wydobyć z fortecy przed obiężeniem 1 obe- 
enie nadsyła w depesty z Liaojang taki opis swo- 
jej uciecaki: 

W daniu 8 b. m. postanowiłem jakimś sposo- 
bem przedostać się do armji mandżurskiej, albo- 
wiem stąd nie można ani pisać ani telegrafować. 

Po ras ostatni odwiedziłem baterje na Zło- 
tej Górze i oglądałem pozycje. W dali wznosił 
się w potężnych masach Kiep-Kamieś i góry 
Drakoncwe nad Siaobindao, gdzie, jak mówią, 
już jest posterunek japoński. Na zachodzie ry- 
sowały się wyspy Miaodao, a bliżej Ogon tygry- 
wi, Laoteszan, z tyłu zaś — daleko, daleko, pa- 
nujące rad całą okolicą „Orle gniazdo*. Na bes- 
mierzym oceanie widać 12 okrętów japońskich 
i strzegące zewsząd naszych wybrzeży szalupy 
japońskie, breniące drogi morskiej na Czifu lnb 
Inkan.j 
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Rok XII. 


Postanowiłem przedostać się pieszo od osta. 
tniego punktu przerwanej linji koleji żelaznej, 
do miejsca, gdzie się linja znów rozpoczyna, w 
nocy a Janczewieckim. Jenerał Stóssel zapropo- 
nował nam przyłączenie się do kapitanu sataba 
jeneralnego Odincowa, któremu polecono szukać 
okazji z nieprzyjacielem. Wyjechaliśmy o godzi- 
nie 6 z rana. O godzinie 8 byliśmy jaż na po- 
zycjach dzielnego i odważnego, niestradzonego 
w swej kipiącej energji jenerała Foka, bronią- 
sego całego Kwantungu od północy. Co chwila. 
otrzymywano doniesienia o wylądowaniu Japok- 
czyków w mniejszej i większej liczbie, e pierw- 
szjeh stratach: tam znaleziono zabitych, tn od- 
parto szwadron nieprzyjacieiski. Wszędzie gorg- 
czkowo wre robota, wszędzie kopane są rowy i 
leżyska, wznoszone reduty. Ciehy kraj, tonący 
w pierwszej zieloności wiosennej, w kwiatach 
bzów i drsew gruszkowych, migdałowych, brzo- 
skwiniowych, w niezwykłem obramowaniu prze- 
pięknych gór, ogarnięty został podnieceniem bo- 
jowem. 

Tylko idylezne wsie chińskie, ukryte w zie- 
leni krzaków, trwają w niezamąconym spokoju. 

Wyjechaliśmy w wagonie towarowym po po- 
rzaconej przedtem przez naszych linji. W około 
pustynia. W Sanszilipa an! jednego urzędnika. 
Na atacji tłumy Chińczyków. Za naszem zbliże- 
siem trzech jeźdzców pomknęło w góry na wschód. 
Na stacji niczego nie ruszono, niczego nie zra- 
bowano. Według opowiadań Chińczyków, stacje 
uastępne w ogniu. Kapitan Odinoow jedzie dalej 
na drezynie. Lokomotywa i wagon z żołnierzami 
pozostają na mej  odpowiedzialności.  Rozkae 
pierwszy: Jeżeliby się ukszał podjazd ja; ohski, 
ja, nie czekając na kapitana Odłncowa, wracać 
mam eo najśrieszniej do Kinezu. Gdy go nie 
będzie do godz. 7-ej, pozostać mam tamże. Po 
dwóch gudzinach nasz cddziałek jaady spotkał 
Odincowa o 8 wiorst dalej. Odincow przesłał mi 
notatkę z poleceniem, ażebym, o ile on nia wró- 
ei, jechał z powrotem do Portu Artura i wrę- 
osył ją jenerałowi Stósslowi. 

Czekamy jeszcze godzinę. W oddali ukazał 
się dym. Przypuszczamy, iż palą się porzueoue 
kossary. Nużące oczekiwanie. Żal jest miodego 
edważnego cRcera. Okazuje się, że stamtąd idzie 
peciąg. Jaki to? Mówią, że Rosjan niema! Ja- 
pończycy, według wieści, wylądowali bataljon 
kolejowy z szynami, lokomotywami i wagonami 
systemu Mores o wiorstę od linji. Ruszamy sno- 
wu naprzód, ażeby zadecydować co robić. Za za- 
krętem w oddali — wielki most. Na nim długi 
pociąg. Pociąg stoi. Jeżeli to nasi, to powinni 
byli spotkać kapitana Odincowa i ten zakomu- 
nikowałby, iż most jest w dobrym stanie. Dla- 
e.egóż wylegli i oglądają go? 

Cofnęliśmy się, gotowi na wszelki przypadek 
i wreszcie, gdy pociąg Ów również ruszył przez 
luneto odróżniamy mundury rosyjskie. To dziel- 
Ry podp. Spirydonow, z oficerami i oddziałem 4g0 
zanmurskiego bataljona kolejowego, odważnie 
przeszedź zepsutą linję, poprawił ją, nie dowie- 
rzejąe zapewnienicm, iż jest uszkodzona Bie do 
rajrawiena, Razem z nim jedziemy ma stację 
„Wafandjana*, następnego, zaś dnia dokonywa on 
jednego z najznakomitszych czynów, 6 którym 
doniosę jutro“. 


Stanowiska armji japońskiej. 

W tej chwili jest już cała przestrzeń, której 
granice stanowi rzeka Jalu i półwysep Lisotung 
w posiadaniu zwycięskich Japończyków. Rosjanie 
cofnęli się do Liaojang, pod którym przyjdzie w 
każdym razie do mniej więcej stanowezej bitwy. 
Bo aibo Kuropatkin przyjmie decydującą walkę, 
a w takim razie rzecz się rozstrzygnie, albo roz- 
poeznie odwrót na Mukden do Charbina, a wów- 
czas anowu odbędsie się szereg walk x napiera- 
jącemi na ccfające się wojska rosyjskie armjami 
japońskiemi. Że tak będzie Świadczy fakt, że 
Rosjanie obsadzili pas Motjen, skąd cheleli 
wstrzymać nieprzyjaciela. Pozycja ta uchodziła 
za mającą niezmiernie ważne znaczenie strategi- 
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skał było niezmiernie trudne, s nawet w razie 
pomyślnym byłoby kosztował» Japończyków wie- 
le krwi. To też o to nie kusili się Japończycy, 
spróbowali szczęścia, przyszło do starela, ale o- 
statecznie I dywizja japońska obezuła 8 000 Ro- 
sjan usadowionych na górach i pod grozą oto- 
czenia i odcięcia od głównej armji zmusiła do 
odwrotu. 

Stanowiska japońskich wojsk są obeenie na- 
stępujące: || 

Środek zajmuje zwycięzca z nad Jalu, jene- 
rał Kuroki z około 100.000 żołnierza; na połu- 
duiu, po lewej stronie znajdują się II i III ar- 
mja japońska, która wylądowała w Pitsewo i Ta- 
kuszan. 

Wojska, które wylądowały w Pitsewo ma- 
szerują w znacznej części na Haiezen, miejsco- 
wość leżącą w kierunku Liacjang dla połącze- 
nig się z eentrnm armji pod d>wódstwem Kuro- 
kiego. 

Wojska, które wylądowały w Takuszan, za- 
jety pod marszałkiem Otu Sjujan, miasteczko 
położone w pół drogi między Taknszan a Hai- 
tren; maszerują zatem w tym samym colu 1 kie- 
runku co armja Kurokiego i armja z Pitsewo. 

Po prawej stronie armji Kurokiego na półnoe 
znajdują się siły zbrojne, odkomenderowane 
przez niego od głównej armji. Właśsie te od- 
działy zajęły przed tygodniem Palantien. Jeszcze 
dalej na wschód są oddziały, które mają wpaść 
Rosjanom na tyły. Czeka je więe daleka droga, 
bo muszą maszerować aż poza Mukden. Wiade- 
mo bowiem, że główne siły rosyjskie są skon- 
eentrowane pod Lisojang i Makdenem. 

Wynika więc jasno z obeenych ruchów i sta- 
nowisk japońskieh, że wszystkie 3 armje, masze- 
rujące oddzielnie, mają się połączyć pod Liao- 
jang, aby razem uderzyć całą masą, która wy- 
nosi niewiele mniej niż 2 kroć tysięcy na 80 do 
100-tysięczuą armję Kuropatkina, pobić ją, znisz- 
czyć i rozstrzygnąć za jednym zamachem wojnę. 


Wspólne rozchody państwa na r. 1905. 


Przedłożony delegacjom w sobotę wspólny 
budżet na rok 1905 wykasuje ogólne wydatki 
w sumie 377,114.997 koron brutto. Na całą tę 
sumę znajduje się pokrycia w kwocie 7,967.114 
kor. ; wydatki zatem netto wynoszą 369,147.883 
kor., a mianowicie: 

zwyczajne kor. 349,018.480 
nadzwyczajne „ 28,096.517 

Pokrycie na wydatki zwyczajne i nadewy- 
czajne jest dwojakte : 

1) W postaci nadwyżki dochodów z ceł w 
kwocie 114,716 729 kor. 

2) Budżetu obu państw: Amstrji i Węgier, 
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kwotę — 264,431.154 kor. 

Samę tę mają zapłacić obie połowy państwa 
w stoznnku 66'6: 34'4. 

Przypadnie zatem na Austrję 166,906.837 k. 

Na Węgry . . . . . 87,524.317 , 

Prócz tego zawiera przedłożenie rządowe na- 
stępujące żądania : 

Dla komend, wojsk i zakładów w prowincjach 
okupowanych nadzwyczajny wydatek w kwocie 
7,583.000 kor. 

Dla ministerjam spraw zewnętrznych 116.000 
kor. na naprawę i urządzenia d>datkowe pała 
ców poselskich w Paryżu, Londynie i Rzymie, 
a 112.000 kor. na ajentary cywilne w Macedo- 
nji, razem 228 000 kor. 

Następnieżądanekredyty nadzwy- 
czajne dla wojska wynoszą na rok 
1904 — 10 miljonów, a na rok 1905 — 78 
miljonów — dla marynarki wojennej 
na rok 1904 — 125 miljonów, a na rok 
1905 — 62 miljony 676 tysięcy koron. 

Główne cyfry budżetu są następująte : 

Ministerjum spraw zewnętrznych : 


zwyczajne . 11,860 241 + 124365 kor. 
nadzwyczajne 299 295 -+ 202000 , 
Razem  12,159.536 + 326.365 kor. 


Ministerjum wojny. 
Wojsko. 
Zwyczajne 289 355 923 -+ 3,5609.394 
Nadzwyczajne  19,640.252 — 2570.098 
Razem 308,996.175 -+ 939.296 
B. Marynarka wojenna. 
Zwyczajne 43,114.440 -|- 3,429.990 
Nadzwyczajne 8,156.970 — 9,429.990 
Razem 51,271.410 -+ 1,000.000 
Wspólne mialsterjum finansów. 
Centralny zarząd, kasowość 
i departament rachunkowy 431.339 -|- 45.810 
Etat pensyjny 3.938.100 -| 25 800 
Rasem 4 369.439 -|- 20.010 
Kontrola rachunków 318437 — 6.043 

W przedłożeniu żądającem uchwalenia na r. 
1905 i następne lata nadawyczajnego kredytu 
88 miljonów na armję podniesiono, że cały kre- 
dyt potrzebny na nabycie nowego materjału dla 
artylerji polnej preliminowano już dawniej w 
wysokości ogólnej 165 miljonów. Na rok 1904 
wstawiono z tego już uchwaloną częściową ratę 
15 miljonów. Dalsza rata, której naturalnie do- 
maga się rząd od obecnej delegacji, wynosi 50 
miljonów na zakupienie w większych rozmiarach 
dział i innych przedmiotów uzbrojenia. (Karabi- 
ny, proch bezdymny, zapasy i t. d) 

Dalej koniecznem jest zakupienie szeregu 
przedmiotów, potrzebnych do uzbrojenia według 
odpowiedniego planu, mającego przeprowadzić 
się w ciągu kilku lat, w celu zapewnienia bi- 
tnośni armji. 


-—— Ape, M 


czne, zdobycie tych prawie że prostopadłych | który ma po odtrącenin dochodów z cet pokryć 
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Także z przyczyn ekonomicznych pożądanem 
Jest, aby to wszystko przeprowadzono w krótkim 
czasie i w tym celu rząd uprasza o sukcesywne 
uchwalanie sumy 67 miljonów, z czego na rok 
1904 przypadnie 10 miljonów, a na rok 1905 
28 miljonów. (Od obecnej delegacji żąda zatem 
rząd uchwalenia wymienionych wyżej 50 miljo- 
nów na działa, +- 10 + 28 miljonów, razem 
88 miljonów.) 

W przedłożeniu, żądającem sumy 75 176 660 
koron nadzwyczajnego kredytu na marynarkę 
podniesiono, że uehwalona już budowa kilku o- 
krętów wojennych wymagać będzie kwoty koron 
47,886.000. Do tego przychodzi szereg konie- 
eznych usnpełnień fłotyli torpedowców na kwotę 
34 miljonów, badowa łodzi podwodnych na su- 
mę 10 miljonów i różne budowie dla rozszerza- 
nia portu centralnego w Fazante na 6,700.000 
kor., wreszcie szereg innych nieodzownych uzu- 
pełnień marynarki na ogólną kwotę 120,956.000, 
z czego na rok 1904 przypada 12 500.000, a na 
rok 1905 62 676.000, czyli razem ma się teraz 
uchwalić 75,176 000 kor., podczas gdy reszta w 
wysokości 45 780 000 będzie rozłożona na nastę- 
pne lata odpowiednio do potrzeby. 

Nie wesoło się więc przedstawia wspólny 
bniżet. Olbrzymie sumy pochłoną wkłady w ar- 
mję, eo się odbije w sposób bardzo dotkliwy na 
skórze płacących podatki, Anustrja zbroi się na 
gwałt nie ehege dać się zaskoczyć wypadkom, 
które łatwo mogą nastąpić. 


Złodziej ministrem. 

Przez 6 blisko lat ministrem oświaty we 
Włoszech był niejaki Nasi, dzielny liberał, wol- 
nomulars i ulubieniec żydów. Przy końcu jego 
urzędowania okazało się, że ten jegomość był 
pospolitym złodziejem. 

Fakta, zarzacane Nasiemu, sẹ następujące : 

1. Nieprawidłowe zażytkowanie pieniędzy pań- 
stwowych na rsecz rodzinnego miasta Nasiego, 
Trapani (na wyspie Sycylji, 47.000 mieszkań- 
ców), ogółem 46.050 lirów. 

2. Nadmierne koszta na marki do listów; od 
1898 do 1893 r. 70000 lirów. 

3. Zabranie na rzecz bibljoteki prywatnej mi- 
nistra, książek i wydawnietw, zakupywanych przez 
ministerjnm ośw aty. Nasi przesłał z Rzymu do 
swej willi w Trapani 52 skrzyń z książkami. 
Prócz tego poliezył kasie rządowej 14 928 lirów 
za oprawę 4641 książek, które sobie przywła- 
szczył. 

4. Na koszt państwa wysłał do swej willi 
z Rzymu 90 skrzyń, ważących 11.000 kilogra- 
mów. Przesyłka kosztowała 2173 lirów. W skrzy- 
niach mieściły się kosztem państwa zakupione 
obrazy, przedmioty sztuki, bronzy, meble, eaeka 
i sprzęty domowe, tudsież kuchenne. 


CYGARNICZKA 


przez 


Artura Gruszeckiego. 


41 (Ciąg dalszy). 


— Dopraszam się łaski i sprawiedliwości pa- 
na asystenta... 

— Nie jestem asystentem — przerwał jej 
wolnym, eedzącym głosem tylko rachmistrzem. 

— Więe proszę pana rachmistrza o wymie- 
rzenie mi sprawiedliwości. Jestem zasuwaczką 
cd dwóch iat, a pan dozorca dał mnie dziś na 
podawaczkę, toż to dwie korony ubytku na ty- 
dzień, a mam czworo dzłeci. 

— Twoje dzieci nie obchodzą fabryki — 
mówił tym samym tonem — gadaj czego chcesz... 
nie mam czasn. 

— Niech mnie zostawi pan dozorca zasnwa- 
ezka, jak byłam. 

— Ja się w takie rzeczy nie mieszam. — 
Przyjedzie pan asystent, to rozstrzygnie. 

— Ależ proszę pana rachmistrza, to niespra- 
wiedliwaść, to przeciwne prawu... może zaświad- 
czyć cała sala. 

— Ruszaj... przyjdę tam. 


— Niechże Pan Bóg najwyższy nagrodti 
wielmożnemu panu na dzieciach, na wnukach — 
mówiła rozezuliona. 

— Nie mam dzieci — rzekł powolnym, zgorz- 
kniałym tonem — wynoś się! 

Bielowa czekała na rachmistrza w kurytarzu, 
a gdy wyszedł, szła w ślad za nim, aż do do- 
zorey na sali. 

— Co tu za nieporządki u ciebie? — spytał 
z kwaśną miną — nie mam chwili spokojn. 

— U mnie wszystko wedle przepisów panie 
rachmistrzu — odpowiedział służbiście. 

— No, a ta kobieta ? — wskarał na Bielową. 

— Według rozkazu pana asystenta każda ro- 
botniea powiana się przyzwyczsjać do różnych 


zajęć; dziś wypadło na Bielową miejsce nakła 
daczki. 

— Jeśli był taki rozkaz, to już dobrze — 
i skinąwszy głową dozorey, odwrócił się. 

— Ten rozkaz — zawołała B'elowa — do 
tyczy tylko nowych, a nie nas starszych, czy 
nie tak? — zwróciła się do sali. 

— Tak, tak — odpowiedziały chórem. 

— Cicho! — krzyknął dozorca. 

A gdy się aciszyło, rzekł rachmistrz: 

— Głdy przyjedzie pan asystent, on sam roz- 
sądzi sprawę. 

— To z moją krzywdą — zawołała Bielowa. 

— Idź na miejsce swoje jako podawacska— 
rozkazał rachmistrz i odszedł z miną znudzoną 
i zmęczoną. 

W tym tygodniu Mańka, faworyta dozorcy, 
bardzo imponowała robotnicom, rozmawiała czę- 
sto w głos niemal, a nawet jadła bułkę przy ro- 
bientu papierosów, eo było bardzo surowo za- 
bronione ; ale takiej Mance i to uszło na sucho. 

Po tygodniu asystent Frasel objął znów 
urzędowanie, 8 na jego zwiądłej, żółtej twa- 
rzy dostrzegły robotnice lekkie zabarwienie 
czerwonawe, dowód zdrowia i sił. 

Skargę Bielowej wysłuchał spokojnie i kazał 
dozorcy przywrócić jej zajęeie zasuwaczki, co 
n cygarniczek wpłynęło korzystnie na jego opi- 
nję, jako człowieka sprawiedliwego. 

Równocześnie dozorea posłał też i Stasię do 
niego z raportem. 

Uśmiechnął się na jej widok i rzekł do sto- 
jącej w drawiach: 

— My się już poznajomili... pójdź tn bliżej... 
do stoła. 

Stasia ani drgnęła i spytała: 

— (o pan asystent każe powiedzieć do- 
zorey © 

— A moja „sliczna“, czy się kąpałaś? 

— Tak jest. 

T Nu, to dobrze... wig być dalej wy- 

aczką przy maszynce 
4 — Któżby nie chelał ? — uśmiechnęła się. 
-—— (zy ty wiesz gdzie ja mieszkam ? 


— Jakże mam wiedzieć? 

Wynmienił jej ulicę, dom i numer mieszkania, 
kończąc: 

— Dziś o szóstej czekam ciebie. 

— Czy pan asystent tam urzęduje? — za- 
drwiła. 

— Ty nie żartnj.. kiedy każę, to musisz być 
posłuszną. 

— Am myślę... rozkazuj pan Tereace. 

— Ja już z nią zerwałem... teras ty przyjdź. 

— Nie pójdę, — wzięła za klamkę. 

— Czekaj... stój tutaj, dam ci papier dla 
dozorty. 

Zwolna wstał z foteln, a gdy był już blisko 
dsiewczyny, porwał ją za ramię i popchnął na 
pokój, sam zaś stanął w drzwiach. 

— Terav ty moja, — zaśmiał się. 

Stasia obejrzała się w około, jedyne wyjście 
było pizza więc oburzona, a trochę załę- 
kniona rzekła : 

— Puść mnie pan natychmiast, bo narobię 
krzyku. 

— Po eo te komedje, — zaśmiał się, — ja 
taki dobry, jak immi... bądź ty debrą, i tobie bę- 
dzie dobrze I mnie. 

Ty będziesz sobie panowała. | 

— Proszę mnie zarez puścić, ja przyszłam 
tu z raportem, nie na rozpustę. 

— Nie bądź głupia... Każda inna byłaby mi 
wdzięezną, a ty komedje wyprawiass... 

Cóż, przyjdziesz do mnie? 

— Puść mnie pan. 

— Ano, kiedy nie chcesz, to idż sobie, od- 
stąpił od drzwi, gdy Stasia zbliżyła się, posko- 
czył, pochwycił ją w pół i siłą posadził na fo- 
telu, przyciskając ją rękami do oparóła. 

Szarpała się nerwowo, odpyehała rękami, 
szamotała się, co wywołała tylko śmiech asy- 
stenta, wresztie się nachylił i przyiguął nutami 
do jej twarzy. 

Z wielkiem wysiłkiem udało się Stasi wyśli- 
znąć się s rąk jego, poskoczyła do drzwi i sa- 
atm ją pochwycił była już na kurytarsu. 

(Odg dciesy Zastąpi ; 


h 


*-. 138 


5. Minister kupował dla siebie rozmaite przed- 
mioty w Rzymie, Neapolu i Gecni, poczem wy- 
stawiać kazał fałszywe rachunki, aibo sam je fał- 
szował niby to jako przedmioty, zakupywane na 
rozmsite pedarnnki honorowe. 

6. Niesłychane koszta podróży ; rezem 74 884 
lirów. Dziesięć dni w Medjolanie kosztowało Na- 
siego niby to 6.176 lirów ; jeden dzień pcbytu 
w Frascati 924 lirów ; dsiewięć dni w Wenecji 
4.687 lirów. « Powóz w Florencji przez dziewięć 
dni kosztował Nasiego 200 lirów. 

7. Wypłata wsparć. Fundusz na ten cel wy- 
zneezony, nie wystarczył Nasiemu. Wydał o 20 
tysięcy lirów więcej. Wśród obdarowanych nie 
amaleziono 787 wśród żyjących. Z funduszu sży- 
pendjów rolniczych wyposażono dziennikarzy, roz- 
maitych krewniaków ministra w Trapani i t. d. 

8 Wreszcie nie wyrachował się Nasi z 28.621 
łirów ogólnych funduszów ministerjsinych. 

I teki złodziej był ministrem, a nawet misł 
szance zostać prezesem ministrów ! 

Teraz uciekł z Włoch do Szwajcazji, gdyż 
obecny rząd zdecydował się wytoczyć mu pro- 
ees, umyślnie jednak odwleczono rozkaz areszto- 
wania, aby dać Nasiexu czes do ucieczki. 

W 
[4 l © LJ 
Pośmiertna licytacja. 

Belgradzki korespondent „Deutsche - Volks- 
Ztę* pisze: 

Z początku przyszłego miesiąca przyjdzie tu 
wreszcie do skutku, tak dawno zapowiedziana 
sprzedaż ruchomości zamordowanej serbskiej pary 
królewskiej. Spadkobierczynią tychże jest eks- 
królowa Natalja. Wszystkie meble starego kona- 
ku, „z wyjątkiem kilku historycznych przedmio- 
tów sypialni królowej Dragi*, w której rozegrała 
się dnia 1l-go czerwca scena strasznego mordu, 
zostaną sprzedane. Ogólna wartość urządzenia 
starego konaku, która chwilowo przez rzeczo- 
znawców F. Quirini i A. Lóbl, (obydwaj Austrja- 
ey), jest oszacowaną, wynosi przeszło „pół mi- 
ljona franków“. W sterym budynku, przy bo- 
cznej ulicy, naprzeciw konaku, będą wszystkie 
meble w takim porządku wystawione, w jakim 
teraz się znajdują. Wyjąwszy, jak wyżej wspo- 
mniałem, sypialni Dragi, również wszystkie te 
meble, obrazy, mozaiki, cacka i t. d., które zo- 
stały uszkodzone podczas owej krwawej noty, 
czy to dynamitem, czy kulami, lub też: cięciami 
pałaszowemi, nie zostaną sprzedane, jednakowoż 
spadkobierczyni policzyła już sobie za te przed- 
mioty pewne odszkodowanie, przez swego za- 
stępcg prawnego, adwokata Oreskowica. Nie wia- 
domo tylko, eo się stanie z portretami zamordo- 
wanej pary królewskiej, które malował kroacki 
wybitny malarz Bisho Bukowae. Skoro tylko do- 
kończy się zupełnie oszacowania ostatnich przed- 
miotów, będzie sprzedaż tych ruchomości pubii- 
cznie ogłoszoną. Aby pominąć wszelką możliwą 
„sensację*, każdy przedmiot będzie za odpowie- 
dnią cenę kupującemu sprzedany. Większa ilość 
historycznych malowideł na sprzedaż wystawioną 
nie będzie, lecz zawieszoną natychmiast w mu- 
zeum. Również „bielizna królowej Dragi“, która 
ma być wspaniałą, jak także i jej kostjnmy, da- 
lej bielizna króla Aleksandra i wszystkie te rze- 
czy, których osobiście używał, są ze sprzedaży wy- 
łączone. 


Kilka słów o japońskim języku. 


W najgłętsze tajniki ducha jakiegoś naro- 
du wniknąć można jedynie pczrając dokładnie 
budowę i istotę danego idjomu językowego. Tem 
się też tłómaczy, że istotę charakteru ludów a- 
zjatyckich udało się dotąd zbadać niewielu wy- 
branym tadaczom lingwistyki. Japończycy jedy- 
nie starają się obudzić zajęcie dla ich szczegól- 
nego, zupełnie wyjątkowego języka, a przez to 
przyczyniają się do dckładniejszego poznania ich 
narodowej indywidualności. Język japoński, uży- 
wający od najdawniejszych czasów tych samych 
symbolów pisemnych co chiński, uważano też 
mylnie za jednoznaczny z chińskim, choć między 
oboma niema absolutnie żadnego pokrewieństwa. 

W klasyfikacji języków ze względu na ich 
pochodzenie, Japoński stanowi osobną, samą dla 
siebie grupę i należy do języków aglutynujących. 
To znaczy, że gramatyczne funkcje najrozmait- 
szych odmian i form oznacza się zapomocą przy- 
czepek. Ażeby dać pojęcie przedewszystkiem o 
brzmienia tego dziwnego języka, podajemy tu 
małe, naiwne opowiadanie z bardzo dawnych 
CZASÓW ; przyczepki Oznaczone grubszym drukiem; 
oryginał napi:any jest, lub raczej wymalowany, 
ataroehińskimi zn: kami. 

„Jamatanę Kuninl mitarino wonoko arite hi- 
torino mussumewą omoheri. W kraju japońskim 
żyło raz trzech mężów, którzy zalecali się do 
jednej dziewczyny. Ssono mussumeno nawo Ka- 
dura go, to nan ihikeru Kono mussume omohoraku. 

Ta dziewezj ka rzekła: „Hito wonnano mi 
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Natomiast zostanie sprzedaną bielizna 


kihe jassuki Koto“. 
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stołowa, która przedstawia wesle pokaźną sumę 
pod względem wartości. s. 

Podam jeszcze czytelnikom bardzo zajmujące 
sumy pojedyńczych przedmiotów: 

Sypialnię królowej, która nie zostanie sprze- 
dana, oszacowali zaprzysiężeni znawcy na 20.000 
franków (cena właściwa 36.000 franków) Nej- 
większą wartość w tym pokoju posiada szerokie, 
rzeźbione o dwóch wezgłowiach łoże. Również 
umywalnia z jasuc-czerwonego marmuru i koszio- 
wne portjery są na sprzedaż wystawione. „Arab- 
ski salon*, którego wysoka wartość polega na 
starych dywanach, został na 60.000 fr. oszaco- 
wanym. Pracownia króla na 20.000 fr., „serbski 
sałon* ma 15.000 fr. i t. d. Z pojedyńczych 
przedmiotów warteściowych znajduje się staro- 
arabsła rzeźba, którą otrzymał król Milan za 
40.000 fr., pianino z drzewa hebanowego, poda- 
runek z dworu rosyjskiego z portretami pary 
królewskiej, klawisze tego pianina są z perłowej 
masy i z hebsnu, wartcśsi 12.000 fr., kilka 
mniejszych przedmiotów (rzeźbiona, z kości sło- 
nicwej czara (600 fr.), wspaniały ślimak porce- 
lancwy (150 fr.) i staro-turecki serwis na kawę 
złotem ozdobiony (700 fr.), których cena w sprze- 
daży jest o wiele niższą. Na szczególniejszą 
wzmiankę, zasługuje pałasz t, zw. księcia Enge- 
pjusza, który znawcy uważają za bardzo koszto- 


n 

kast tylko dla amatorów sztuk: nie ma 
tu nie ciekawego, ponieważ w całym konsku nie 
ma ani jednego obrazu znaczniejszej wartości. 
Po nejwiększej części znajdują się tu prace mło- 
dszych malarzy, epizody z historji serbskiej, po- 
mijając już portrety rodzinne. Największą war- 
tość ma obraz przedstawiający historję Takowo, 
a który kosztuje 10.000 fr. 
W końcu nadmienię jeszcze, iż rząd serbski 
otrzymał niedawno prośbę pewnego miljonera z 
Bostonu, który za sypialnię królowej Dragi pła- 
ci 400.000 fr. Prośba ta nie została jednak przy- 
jęta, ponieważ rząd nie chce, aby tragedja dnia 
z 11 czerwca była widowiskiem osób obcych. 


ZE SWIATA. 


Wieloryby a wojna. Ciężkie czasy na- 
stały dla wielorybów, przebywających na wy- 
brzeżach zachodniej Azji. Bez kwestji, nigdy im 


ły dla wielorybników bardzo ponętny łup, śle 
teraz swobodę ich ograniczono jeszcze bardziej, 
gdyż i im, podobnie jak i okrętem stron woju- 
jących, grożą niespodziewane niebezpieczeństwa. 
Mina podwodna lub zabłąkane torpeda, mijając 
się ze swojew przeznaczeniem, wysadzi nieraz 
wieloryba w powietrze. Tak zdarzyło się w za- 
toce Possjeta, gdzie swojego czasu — jak to już 
z telegramów wiadomo — zdarzyła się straszli- 
wa eksplozja i dopiero, gdy fale przyniosły ku 
wybrzeżom nieżywego przewróct nego wieloryba, 
zrozumiano przyczynę eksplozji: oto nadpłynął 
cn na podwodną minę i przez to wywołał kata- 
strofę. 

Gorzej jeszcze zdarzyło się na morzu żółtem 
innemu wielorytowi, na którego — jak podaje 
paryski „Cosmos“ — nadpłynął japoński krzy- 
żownik, pędzący z szybkością 18 węzłów na go- 
dzinę i rozciął go na dwa kawałki. 

Wiadomość ta brzmi trochę legendarnie, na- 


Ciało jednej kobiety jest 
czemś tak znikomem „Jujono gotoku*, jak kro- 
pla rosy, „Mitarina wonokone Kokoro jaharage 
gataki Koto issina gotossi to ihite“. A serce 
trzech mężów, jest czemś tak trudnem do zmię- 
kczenia, jak skała. 

Tuhini mimi nassino ikeni jukite miwo nage- 
te ussenu. Potem poszła do stawu Mimi Nassi, 
wskoczyła i utonęła. 

Dosłowny przekład | dokładny gramatyczny 
rozbiór choćby tak krótkiego tekstu, jak powyż- 
szy, przekonaćby mógł, że język japoński, tak 
w duchu i organizmie niepodobny do żadnego 
innego, należy do najprzedziwniejszych wytwo- 
rów umysłowości ludzkiej. W żadnym inuym ję- 
zyku niema analogji, by tylko za pomocą dołą- 
czanych przyczepek, język uczynić tak podatnym, 
że wszystkim gramatycznym funkejom nauki o 
formach i wszystkim odeleniom składni staje się 
zadość. Jeżeli się zważy, Że język rozwija się 
organicznie w dalszym siggu, można mieć poję- 
cie o mądrości tego dziwnego narodu. 

W wielce różnorodnym procesie ewolucyjnym, 
jaki przebywała kultura japońska, zadsiwiać mo- 
że niejednego fakt, že Japończycy jesacze w 
czwartym wieku, według naszej rachuby, nie po- 
siadali umiejętności pisma. Umiejętność ta przy- 
szła do Japonji z Korei Koreański książe Asiki, 
zaznajomił wtedy Japończyków z pismami Kon- 
fucjusza „wielkiego pana“, jak go nazywają Chiń- 
czycy, a jednocześnie z chińskiem pismem gło- 
skowem. W tym samym ezasie, eo język i pi- 
smo chińskie, dostałsię do Japonji inny czynnik 


tam nie było zupełnie dobrze, gdyż przedstawia-. 


s dnia 18 maja 3 


leży jednak uwzględnić, że możliwość zderzenia 
się okrętu z wielorybem nie jest wykluczoną.! 
% 


* * 

Dziesięciu mężów jednej kobiety. 
Dotychezas słyszało się tylko o mężach, mają- 
cych wiele żon; obecnie uwięziono w Odesie nie- 
jaką Frymę Głlikbergową, żydówkę, mającą lat 
40, przy której znaleziono pięć paszportów na 
iwię Frymy i nazwisk Złotopolskiej, Watman, 
Seid, Gold i Bornstein. Stwierdzono przytem, że 
wzięła już 10 razy Ślub z różnymi mężczyznami, 
z którymi pożywszy kilka mies ęcy, okradała ich 
i uciekała. Ostatniego męża ograbiła na sumę 
1700 rb. Trzy paszporty zgubiła. Wreszcie te- 
reźniejszy mąż, Glikberg, znacznie od niej młod- 
szy, okradł ją na 2000 rb. i uciekł do Melito- 
pola, gdzie żona go dogoniła, lecz sama także 
wpadła w ręce policji. Historję tę opisuje bar- 
dzo szczegółowo hebrajski „Hacofe*. 


* * 

Pozycja podezas snu. Za najodpowie- 
dniejsze położenie ciała człowieka podezas snu, 
łub spoczynku należy nważać położenie na pra- 
wym boku. — Wprawdzie dla człowieka zdro- 
wego warunek ten nie ma wielkiego znaczenia 
i żadne położenie nie jest dlań  szkodli- 
wem, — jednak przy położenin na prawym boku 
powstają najdogodniejsza waruuki dla krążenia 
krwi w plucach, a także dla działalności serem. 
Większe znaczenie ma położenie ciała podezas 
snu dla ludzi chorych, a w szczególności dla 
cierpiących na płuca i serce. 

Dis chorych takich jest szkodliwe zarówno po- 
łożenie na wznak, jak i na lewym boku. Pierw- 
sze wytwarza niewygodne warunki dla krążenia 
krwi w płacach, ntrudnia odpływ śluza i powię- 
ksza duszność, położenie za3 na lewym boku wy- 
wołuje przemieszczenie powiększonego serca na 
lewo, utrudnia ruchy serca i powoduje rozmaite 
nieprawidłowe sensacje i dolegliwości. Dolegli- 
wości te są wprawdzie przedmiotowe, nie towa- 
rzyszą im żadne widoczne zmiany w działalno- 
šei serca, jednak u ludzi cierpiących na serce 
należy unikać wszelkich podrażnień, wszelkich 
warunków, naruszsjących spokój i równowagę 
ustroju. 


= orz = SE = -q 
KRONIKA. 
Kalendarzyk kościelny, Dzis środa Feliksa kapneyna 
wyznawcy, Eryka króla i Wenattego; we czwartek Piotra, 
Celestyna i Iwona. 
„Kaleadarzyk astrenemiezay. Wschód iłońsa rozpoczął sią 


dziś o godz. 3 minut 53, zachód przypada o godz. 7 mi 
nut 18, długość dnia -godzin 15 minut 25. 


Kupujeie tylko u Chrześcijan! 


Tarnów 16 maja. (Wizytacja kanoniczna. — 
Święcenia. — Popis w szkole przemysłowej). 

W pierwsze dni czerwca b.r. wyjedzie ks. biskup 
Leon Wałęga na wizytację kanoniczzą dekanatu or- 
chowskiego, a mianowicie: dnia 3 czerwca przybędzie 
po południu do Zakliczyna, gdzie zabawi do 6 czerw- 
ca włącznie. Dnia 7 i 8 czerwca będzie wizytował 
w Paleśniey; 9 czerwca w Podolu; 10 czerwca w 
Przydonicy; 11 czerwca w Rożnewie; 12 i 13 czerw- 
ea w Troplu; 14 i 15 czerwca w Wojakowej; 16 
i 17 czerwca w Iwkowej; 18 i 19 czerwca w Ty- 


“kultury, buddyzm, który z Tudji wyszedłszy, 0: 


garnął następnie wszystkie ludy azjatyckie, aż 
najdalej na północ. Japończycy zaczęli się gar- 
nąć po wiedzę do Chin, których przewagę kul- 
turalną nad Koreą natychmiast zrozumieli. Chiń- 
ski okres w historji japońskiej obejmuje stulecia 
od szóstego do dziesiątego. W tym to czasie 
spisano mnóstwo kronik japońskich w chińskim 
języku. Dzięki wysiłkom kilku uczonych japoń- 
skich, udało się język uwolnić z pod przygniata- 
jącego jarzma chińszczyzny i pchnąć go na dro- 
gę normalnego, samodzielnego rozwoju. 

Nowożytuy jęsyk japoński zawdzięcza wiele 
obecnie panujątemu cesarzowi, który od począt- 
ku swego panowania gorliwie popierał dzienui- 
karstwo i prasę wogóle. Ona to najskuteczniej 
pracowała przeciw ograniczającemu wpływowi 
chińszeczyzny. Zupełne zaginięcie tego wpływu 
w narodzie japońskim, jak również wyrugowanie 
niezwykle trudnego i wiele czasu zabierającego 
chińskiego głoskowego pisma, a zastąpienie go 
racjonalnem pismem alfabetycznem, jest dziś już 
tylko kwestją czasu. Bogata literatura japońska 
i ich nauka, zawdzięcza naturalnie i w tem wie- 
le pobudee i wzorom europejskiej kultury. 

Na zakończenie dla chętnych do nauki języ- 
ka japońskiego tytuły dwóch podręczników. Nie- 
miecki: Lange, Lehrbuch der Japanischen Um- 
gangssprache, Berlin 1890; i angielski: Cham- 
berlain, A simplified Grammar of the Japanese 
language, London 1886. 
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4 dnia 18 maja 


mowej, wreszeja 20 i 21 czerwca w Czchowie, skąd 
tego samego dnia powróci do Tarnowa. 

* Dnia 28 maja udzielać będzie ks. biskup Wa- 
lega Święceń na djakonów 10 alumnom tutejszego 
seminarium duchownego. 

Dnia 29 czerwos odbędą sie święcenia zna preze 
biterów. 

* Ubiegła niedziela pam etnie zapisała się w ser- 
oach i umysłach młodzieży rzemieślniczej, uczęszcza" 
jącej do tntejszej uzupełniającej szkoły przemysłowej. 
W dniu tym odbyła się uroczystość zakończenia roku 
szkolnego, którą uświetnił swą obecncścią ks. biskup 
Leon Wałęga. Nie bacząc na utrudzenie po podróży 
z Rzymu, przybył dostojny Pasterz ochotnie na popis, 
a wysłachawszy pieśni i deklamacji młodzieży, zabrał 
głos i w serdecznem przemówieniu przypominał te 
nieodległe jeszcze czasy, gdy sam przewodniczył wło- 
dzieży rzemieślniczej we Lwowie. Zachęcał młodzież 
do życia pracowitego i bogobojnego, polecał ją szcze- 
gólniejszej opiece i miłości nauczycieli, a wreszcie u- 
dzielił zebranym w imieniu Ojea święt”go apostolskie- 
go błogosławieństwa, które zebrani, kięcząs przyjęli. 

Po odczytaniu klasyfikacji wszedł ks. biskup mię: 
dzy terminatorów, rozmawiał z nimi i na pamiątkę 
rozdzielił między nich medaliki, przywiezione z Ray- 
mu, a błogosławione przez Ojca Św. 

To zniżenie się dostojnika Kościoła do młodzieży 
rzemieślniczej, wywarło wpływ bardzo zbawienny i 
oddsiałało nader korzystnie na zebranych na popisie 
majstrów, którzy w tym roku wyjątkowo licznie na 
tą uroczystość przy byli. 

Z Bnczacza donoszą nam 13 b. m.: Przy dzi- 
aiejszych wyborach z kurji włościan do Rady powia- 
towej, ma 211 głosujących, wybrani jednogłoświe: 
Marjan. dr Błażowski, marszałek powiatowy, jan Vi- 
vien, właściciel dóbr, ks. dziekan Jan Oleśnicki, Is. 
dziekan Leontyn Łnezpiński, ks. kanonik Adolf Si- 
gmund, Jan Monasterski, Autoni Kozłowski; po 210 
głosów otrzymali: Piotr Cheręz, Dmytro Matuszowski, 
Andrzej Gaciów i Wacław Osiadacz. 

Wielki Jarmark w Tarnobrzegu. Na zasadzie 
potwierdzonych przez mamiestnictwo przywilejów na- 
danych miastu przez królów Zygmunta III i Jana 
Sobieskiego starostwo doręczył» zarządowi miasta 
Tarnobrzeg koncesję aa trzy jarmarki dorosxte Pier- 
wsty walny jarmark odbędzie się we środę dais 1 
czerwca b. r. 

Namiestnik hr. Potocki zlustrował w sobota sta- 
rostwa w Grybowie i Brzesku, oraz zwiedził browar 
p. Goełea w Okocimiu. W niedzielę rano powrócił 
p. Namiestaik do Lwowa, a we środę przyjeźdża do 
Krakowa na publiczne posiedzenie Akademji Umieję- 


dności. 
KRAKOW, 18 maja. 

Ks. dr Julijan Bukowski, doktór św. Tsolngji, 
szambelan Jego Świąt: bliwośsi Ojsa áw., kawaler 
orderu Franciszka Józef., radiu konsystorjslny, refe. 
rent i egzaminator prosynodjsiny, rados sida mał- 
żeńskiego, członek Rady m. Krakowa, czł nek komi- 
sji bistorycznej Akademji Umiejętacści, senior archi- 
Xor fraterni bractwa miłos'erdzia, członek wielu sto- 
warzyszeń dobroczynnych, b. katechet; g ma. $w. Ja- 
oka i proboszez kcścioła ów. Anny, zmarł wczorżj „w 
Krakowie. 

Ka. Juljaa Bukowski, syn właściciela dóbr Ała- 
drzeja Bukowskiego, urodził się 30 grudnia 1837 r. 
w Krakowie, ukończył gimnazjum św. Anay, A aa- 
stępnie wydział św. Teologji na Uaiw. Jag. w rsku 
1862. W 1874 otrzymał patent*na katechetę, w rv- 
lu 1878 uzyskał doktorat św. T:ologji na Uniwer- 
sytzeie lwowskim. 

Po ctrzymaniu święceń kapłańskich był prz:z lat 
kilka wikerjuszem przy tutejszych pr.bostwach, — 
przez lat 5 kateshetą szkoły żeńskiej Św. Jans, a 
następnie przez lat 10 katechetą pizy gimn. św. Ja- 
oka z tytułem profesora. W roku 1878 został mia- 
nowany proboszczem atademickiej kolegjaty kościoła 
św. Anay w Krakowie i wicedziekanem dekanatu 
CE”, oraz inspektorem nauk religji szkół miej» 
skich. 

Od roku 1896 zasiądzł w Radzie miejskiej, wła- 
snem staraniem i w ruacznej części własaymi fandu- 
szami odnowił probostwo i keściół św. Any. Przy- 
ozysił się znacznym funduszem do restauracji kcśsio- 
ła Marjackiego, fandowsł internat dla młodzieży szkol» 
nej żeńskiej z kaplicą i wybudował w r. 1899 dom 
dla katolickich robotników przy ulicy św. Tomasza, 
który w tym celu sepisał krakowskiemu biskupatwu. 

Jako autor zapisał między innemi „Histoxję re- 
formacji w Polsce". 

Zmarły pozostawił 2n36zns zapisy na cele dobro- 
czynne. Wszyrtkie papiery zostały bezzwłocznie po 
nastąpionej śmierci opieczątowane przez dziekana ks. 
prof Antoniego Wróbla, 
~ Zwłoki zostaną dziś o godzinie 6 wieczorem wpro- 
wadzcne do kośsicja św. Anny. Nabożeństwo żałobne 
rozpocznie się jniro o godz. 8 rins, 

„p. ks Bukowski był przez całe życie fi'an- 
tropem w zajszlachetniejszem znaczeniu tego wyrazu. 

Z powcda jego śmierci wywieszono flisgi żałobne 
na gmachu magirtrackim, gimnazjum Św. J:oła, Do- 
mu rracy i Kole miessczańskiem. 


"Tani Sklep Chrześcijański 


„GŁOS NARODU“ 


Zśpiski osobiste. Dziś rano przybyli do Krako- 
wa JE. namiestnik p. Andrzej hr. Potocki, JE. mar- 
szałek krajowy, Stanirław hr. Badeni i były namis- 
stoik Leon hr. Piniński. 

Z Uniwersytetu. P. Andrzej Berezowski, rodem 
z Kurzęcych Łóz na Podolu, otrzymał wozorsj na tu- 
tejszym Uniwersytecie stopień dra filozofji. 

Nagrody im. Barczewskiegó. Nagrody z fanda- 
cji á. p. Barczewskiego komitet tej fundacji uchwalił 
przyznać 1) za pracę historyczną prof. Aleksandrowi 
Briicknerowi w Beriinie, za jego historję literatury 
polskiej, 2) za dzieło malarskie prof. Leonowi Wy- 
czełkowskiemu, za portrot własny na tle stopu. 

Obaj laureaci zajmują w naszem życin kultursl- 
nem wyb tae stanowisko. Prof. Biiiskner jest jednym 
z najgruntowniejszych znawców, najbystrzejszych kry- 
tyków literatury polskiej. Zajmuje on katedrę filologji 
słowiańskiej w Berlinie, a pozyskanie takiej siły nau- 
kowej dla Krakowa lab Lwowa, byłoby niezmiernie 
pożądanem. 

Leon Wyozołkowski, prof, akademji satut pię- 
knych w Krakowie, jest artystą subtelnym i wykwin- 
taym, którego portrety odznaczają się bardzo orygi- 
nalog techniką i wyrazistą charakterystyką. 

Orzeczenie Akademji, odznaczające dwóch tak wy- 
b'tnych pracowników pióra i pendzla, znajdzie nieza- 
wodnie uznanie całego myślącego ogółu. 

Nowi ezłonkowie Akademji Umiejątaości. W 
przeddzień dorocznego posiedzenia zamianowała Aka- 
demja jak zwykle nowych ezłonków. I tak na wy- 
dziale filologicznym członkiem czynnym krajowym wy- 
brano dra Wilhelma Creisenacha. profesora Uniw. 
Jag.; członkiem czynnym zakrajowym: dra Ludwika 
Ówiklińskiego, szefs szkoji w ministerjum o- 
światy. 

Na wydziale historyczno filozoficznym dra Lmdwi- 
ka Pastora, prof. w Iosbruku i pref. dra Edman- 
da Krzymuskiego, rektora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

Na wydziale metemstyczno przyrodniczym dra Jó- 
zefa Nusbauma, prefssora Uniwersytetu we Lwo- 
wie. 

Sprawy miejskie We czwartek dnia 19 maja 
odbądzie się w sali ratuszowej nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady miejskiej. Początek posiedzenia o godz. 
5-təj wieczorem. 

Na porządku dziennym między innemi, rałatwio- 
ną zostanie sprawa przystąpienis gminy miasta Kra- 
kowa do Tow. tanich mieszkań, z udziałem 20.000 
kor.; ragulacja ul. Krakowskiej; reorganizacja szkół 
4 klszowych św. Mikołaja i żeńskiej im. Św. Anny 
i kilia spraw sdministracyjnych. 

Wlec opodattowanych odbył się wczoraj o go- 
dzinie 7 mej wieciorem. Sprawozdanie odkładamy do 
następnego» numeru. 

Nowy członek Rady m. Po ś. p. ka. Juljanie 
Bukowskim mandst z Kułz I-go oddziału drogiego 
(mniejsza własność) przypada p. Janowi Kwiatkow- 
sklemu, jako mającemu najwięcej głorów pray osta- 
tuich wyborach po zmarłym ks. Bukowskim. 


Towarzystwo !ek. krak. odbędzie we środę d. 
18 b. m., o godz. 6 ej pop. w sali wykładowej prof. 
Szajno hy, posiedzenie zwyczajni, na którem dr. 
Bier mówić pęlłzie: „O zakładzie do czyszczenia 
wody kanałowej w Sauatorjun zakopisńskiem *. 

Wspaniały Ołtarz dla kościoła w Ślemieniu wy- 
konała krakowska pracownia rzeźbiarska p. Zygmua- 
ta Wałaszka. Ołtsr; ten prowi:orysznie złżony 
oglądaliśmy właśnie we wspomnianej prasowni. Ca'a 
struktura ołtarza trzynaną jet w stylu reaegauso" 
wym; u bocznych bram, nad g:ymrami usiawi018 33 
figary, św. Jana Kantego i św. Ka:imierzs Jagie'!04- 
czyka. Mensa i jej antypodjum szą po:ryte pięknemi 
płaskorz źbzmi. 

Ołtarz powstał z inicjatywy ks. kanonika Franc. 
Krupy proboszc:a, O jlo nam wiadomo, miał ks. 
kanonik Kropa dużo ofert firm zsg:an oznysh, lecs 
przekoracy, że oltaim w kraju powinien bjó bado- 
wany przez swoich, powierzył wykonzaie tegoż firm'e 
polskiej i katolickiej, która się też wywiązała Z za: 
dania znakomicie. 


Zśmknięcio roku szkolnego w szkole przemysło- 
wej uąupełniającej, w ogrodzie Angielskim odbyło się 
daia 15 b. m. przed południem, po nabcżsńutwie od- 
prawionem w kościele XX. Pijarów. W szkole zgxo- 
madzili się: delegat rady szkolnej okręgowej ks. pra- 
łat Bielenin, przedstawiciel rady miejskiej p. Markus, 
oraz liczny zastęp majstrów i obywateli krak. i opro- 
wadzani przez personal nauczycielski oglądali wysta” 
wę prac nozniów. 

Po obejrzeniu jej delegaci i goście przeszli do sa- 
li, w której młodzież bzła zgromadzoną. Kierownik 
szkcły p. Karol Drozdowski przedstawił daty staty- 
styczne i oddał poch rałę zachowaniu się uczniów. 

Po rozdaniu nagród za pos'ępy w postaci książe- 
czek Kasy oszczędności, przemówił na zakończenie ks, 
prałat Bielenin. 

Zarząd Kóła artystek polskich w Kcakowie za- 
wiadamia członków, że na ustao żądania licznych no- 
wo zapieanych członków przedłażonym zostaja do 
końos msia b. r. termin konkursu na wzery dn hsf- 
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tów, tkanin, małowań śsieanych, oraz afiszów, z któ- 
rych następnie urządzona wystawa, otwartą «ostsm'e 
nieodwołalnie w pierwszych dnach rwa b. r. w 
dolnej sali Pałacu Sztuti w Krakowia. 

„Z wędrówek pa Słowlańszczyżaie” (Velehrad) 
p. t. t. wygłcsi odczyt prof. dr Marjsn Zdzieckhowski 
w środę 18 maja, o godz. w pół do 7 mej wieczo- 
rem w lokalu Tow. „Czytelni dla kobiet“, Jagiello- 
ska 5. 

Wstęp dla ciłozków i gości. 

Wybory członków Rady gmianej we wsi Kro- 
wodrza (pod Krakowem) odbywają się dziś. Jak wia- 
domo do gminy tej należy duża część Kleparza, po- 
oząwszy od fzbryki Zieleniewskiego, a wskutek tego 
w Kole I i Il wybierają przeważnie właściciele ka- 
mienie, jako największe płacący podatki. 

Koło zatem wyborcze I i II wybiera 12 członków 
Eady, Koło III (przeważnie prz włośsiau repreze- 
towane) — wybiera 6 członków. Po wyborach człon - 
ków Rady nastąpi wybór naczelnika gminy. 

Z najpoważniejszych obywat:li wymieniają jake 
kandydatów pp: Roberta Stillera, J. Zbroję, 
(dotychczasowy prow. naczelnik) i Piotra Rajtara 
byłego naczelnika gminy. 

Dyrekojś koleji państwowej w Krskowie domo- 
si, ża s powodu Zielonych Świąt zarządziła wsmocaie- 
mie garniturów pociągów pośpiesznych i osobowych 
na głównej linji pomiędzy Krakowem i Lwowem. 

Oprócz tego zaprowadzony będzie w dniu 24 ms- 
ja b. r. z Tarnowa do Krnkowz nadzwyczajny po- 
ciąg oscbowy; odjazd z Tarnowa o godzinie 11-tej 
rano, przyjazd do Krakowa o godzinie 1 ssej po po- 
łudzia. 

Z powodu równocz:śnie przypadającego odpustu 
w Leżajsku, odejdą w daiu 23 maja b. r. oprócz 
zwykłych pociągów osobowych, jeszcze dwa asdzwy- 
czajne pociągi z Leżajska; a mianowicie jeden o go- 
dzinie 1 minut 30 po połndoia do Tarnobrzega 
(przyjazd do Rozwadowa o godzinie 3 minut 8, de 
Tarnobrzega 0 godzinie 4-tej minut 3 po połudaiu), 
a drugi o godzinie 8-cłej minut 25 po piłzdpia de 
Przeworska z p łączeniem do pociągu Nr/ 13 w kie- 
ranku do Lwowa i pociągu Nr. 4 w kierunku do 
Krakowa. 

Powszechna wystińwa fotograficzną, która o- 
twartą zostanie 15 sierpnia i potrwa do końsa wrze- 
gnia 1904 r., umiesz-zoną zcsianie w Rynku głó- 
wnym w Pałacu Spiskim. 

Wystawa ta obejmie następujące działy : 

1) F.tografja artjs.yczna amztorska. 2) Fot gra- 
fja zawodowa. 3) Fotogrefa w służbie nauki i tee 
chuiki. Repredakcje, światłodruki, astotypje, fototy- 
pjo i t. p, wydawnictwa, radiografjs. 4) Noweści z 
zakresu fstcgrafji, spsraty i t. p. 

Zgłoszenia nadsyłać należy Ba f rnularzech (któ- 
re na żądanie dostarcza Tow. fotografow=amatorów w 
Krakowie) po dokłxdnem ich wypełnieniu, pod adre- 
sem: „Towarzystwo ftografów - amatorów w Krako- 
wie ul. Wolska 1. 18“ najpóźaiej do 25 lipca 1904 
roku, Oirazy zań oraz iane przedmioty pod tym sa- 
mym adresem najpóźniej d? 10 sierpnia 1904 r. 

Wszelkich ustnych i pisemnych wyjaśnień udxie- 
la Tow. fotografów-amstorów w Krakowie, -dr Hon- 
ryk Mikołasch we Lwowie, ul. Kopernika 1. 1. II p., 
Redskcja „Wiadomości fotografisznych* we Lwowie 
ul. Trzeciego Meja 1. 7. W Warsaw e: p. dr Lu- 
dwik Anders, prezes warsz. Tow. fotogr. ul. Treba- 
cka 4, Wacław Dzierżawski ul. Włodzim'erska 15, 
Wład. Kercl: ul. Chmielna 18 i p. Jan Czernicki w 
Wieliezze. 

Koncert na szp:t-! 00. Bonifratrów, zapowie- 
dziawy aa piątek dwa 20 b. m. w sali „Sokoła“, ma 
zapewnione powodzenie. 

Niemało przyczyni się do tego współudział chórn 
męskiego Tow. muzycznego pod dyrekeją p. Wiktora 
Barabasza. Dla świsł ási dodnjemy, ża chór wystąpi 
z tym samym programem i w tym samym komplecie 
eo ną kcncertach F.lharmozji warszawskiej, gdzie tak 
wielki osiągnął sukces. Pozostałe bilety do nabycia w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 

Schroniske przy Morskiem Oku. Hr. Włady- 
sław Zamoyski, właśsiciel Zakopanego, z okazji za- 
mierzonej budowy schroniska przy Morskiem Oke, 
złożył oświadczenie aa ostatniem posiedzeniu wydzia- 
łu Tow. Tatrzańskiego, że gotów jest dać swoją po- 
rękę dla pożyczki, którąby Tow. zniewolone było z4- 
ciągnąć na budowę schroniska. 


Walka kuchonna. We wtorek, dnia 17 b. m 
zgłosiła się przed południem na stąeję ratnakową stu- 
żąca Ludwika Kowalczyk z raną na ręce prawej. 
Przy opatranku zeznała ona, iż ranę tę w sprzeczce 
zadała jej słnżbodawczyni, pani W., zamieszkała przy 
ul. Grodzkiej. Pogot»wie służącą odwiozło na ul. Grodz- 
ką, gdzie jeden z pp. medyków poszedł do mieszka- 
nia pani W. i przekonał się, że i służbodnwczyni ma. 
głębską ranę na czole, wadang przez ełażącą. Na zie- 
mi zaś leżał rozbity porcelanewy dzbanek, którym 
walczące kobiety, podczas sprzeczki posługiwały sią. 
W tej walce kuchennej chyba chlebodawozyni ponio- 
sła podwójią szkodę, gdyż oprócz rany, straciła dzba- 


' neb, 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, flanelki, barchamy 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, 


kapy i chodniki. 


— ga3 GG Bielizna męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 
„pod Kościuszką CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 1663 


Kraków, uł. Mikołajska L. 1 


Sklep w niedziele I święta zamskałęty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie 
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„GŁOS NARODU" 


dnia 18 maja 5 


„NEKROLOGJA. 


S. p. Alekrander Dawidowicz, żołnierz wojsk 
polskich z roku 1863, inżynier prywatny, zmarł w 
Tarnowie dnia 15 maja b. r. przeżywszy lat 64. 

Pogrzeb odbęizie się dnia 17 maja. 

„p. Aniela Wesołowska, żona respiejenta 
A skarbowej, zmarła w Ternowie, przeżywszy 
si 22, 


NEZYRADYENE SZW PZ OZEZRYE RE WERSEZ R EZZRREOREJEERZE 

Gabryelski kapuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
czw o - | TGUAŃC a 

Repertuar teatru miejskiego. 

We środę 18 maja: „Uriel Acosta”, tragedja w 5 akt. 
Gutzkowa (popularne). 

We czwartek 19 maja: „Lilla Weneda*, tragedja w 5 
akt. J. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego. 

W sobotę 41 maja: „Siostry bliźnie*, kom. w 4 akt. 
Fuldy (nowość). 

W niedzielę 23 maja o godz. 3 po południn: „Kościu- 
szko pod Raeławicami", obraz hist. Lasoty. śe 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Siostry bliźnia*, 
kom. w 4 akt. Faldy. 
, W poniedziałek 23 maja o godz. 8 po południn: „Kop- 
ciuszek“, widow. fant. w 8 obr. Grimma. 

W poniedziałek o godz. 7 wieczorem.: „Lilla Weneda“, 
trag. w 6 akt. J. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego. 
e a ao ZA =] 


IKącik humorystyczny. 


W aptece. 
— Dałeś mi pan arszeniku, zamiast proszku mu- 
Bującego. 
— W takim razie należy mi się od pana jeszcze 
30 hal. 
Nasze dzieci. 
— Co chciałbyś Józiu n» imieniny ? 
— Żeby się sskoła, mamusiu spaliła. 
Przyjaciółki. 
— Ah Hels, co ja o tobie słyszałam | 
— Pewnie coś ohydaezo, tak przynajmniej szdzę 
a twej rozpromienionej twarzy. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 
Dyrekcja kelel piiństw. w Krakowie zamierza 


rozdać w drodze rosprawy ofertowej dostawę jednego 
kotła parowego dla warsztatów w Nowym Są3za, z 


terminem do wnuoszania ofe:k ds daia 8 czerwca b. r. 


do godz. 12 w połndnie. Bliższe szozegóły, dotyczą- 
ce rozpisania dostawy, podane bądą w „Gasscia lwo- 
wstiej*” z dnia 10 maja 1904. 

Rozszerzenie stacji. Publiczną licytację ofartową 
na wykonanie robót podtorza i nadtorza dla rozsze- 
rzenia stacji „Nowy Targ“ rozpisuje dyrakcja kra- 
kowska. Tormia wnoszeaia cf:rt upływa 26 maja 
b. r. o godz. 12 w poładzie. Bl'ższysh iuformacyj 
mogą interesowani zasięgnąć, począwszy od 19 t m. 
w oddziale III, gdzie plamy, Kosztorysy i t. d. d) 
przeglądnięcia wyłożone będą. 

Rezpisaao dostawę węgla minsralaego dla ga- 
liyjskich koleji państwowych. Bliżiwych szszegółów 
mgg zasięgnąć interesansi w oddziale dla spraw ma- 
usynowych dyrekeji koleji państwowych w Krakowie. 
ZEE ë 


15—20 lekcji języków: francuskiego, niemie- 
tkiego i rosyjskiego tfisruję się za mały pokoik ume- 
blowany bez pościeli. Ofsrty: Administracja Z. Gr. 


izba handlowa i przemysłowa, 


Izeba handlowa i przemysłowa odbyła wezo: 


"raj posiedzenie pod przew. wiceprezydenta p. Jana 


Gótz.Okocimskiego pray udziale delegata 
namiestnictwa p. Adama Fedorowieza, jako 
komisarza rządowego. 

Przewodniczący zagaił posiedzenia wspomnie: 
niem pośmiertnem zmarłego członka Izby Hirscha 
Landana. 

Następnie Izba wysłachała sprawozdanie z czyn- 
ności biura za czas od ostatniego posiedzenia, 
poczem zatwierdiła Izba propozycje ua przy- 
musowych zarządców i znawców sądowych. 

Akademja handlowa. 

R. Izby H. Schwarz przedstawia sprawę 
żelaznego fanduszu jubilenszowego na budowę 
Akademji handlowej w kwocie 60.000 kor. Wo- 
bec tego, że gmina postanowiła bezzwłocznie 
przystąpić do budowy, komisja inwestycyjna po- 
stanowiła zapis ten zrealizować. Wobec tego re: 
ferent stawia wniossk, aby gminie z dniem 1-go 
listopada b. r. wypłacić kwotę 30.000 kor. Dru: 
gą taką kwotę postanowiono rozłożyć na raty 
wypłacalne aż do roku 1916 Wniosek dalszy 
żąda, aby gmina zwróciła Izbie cała 60.000 k., 
jeżeliby zbudowany gmach miał być użytym na 


~ inne cele. 


Wnioski te Isba uch walite. 


Budowa własnego gmachu. 
R. Izby p. Kwiatkowski przedstawia 
wnioski prezydjum w sprawie budowy gmachu 
Izby, dotyczące upoważnień komitetu budowy 
do rozstrzygnięcia 1 rozdania robót. 
Komitet ten składzją: prezes Izby Mendels- 
burg, starszy radca budownietwa Sare, pp. An- 
czye, Kwiatkowski, Scawarz, Uderski, dr Benis, 
Judkiewies i Kamsler. 
Sprawy taryfowe. 
Dalej uchwaliła lvba utworzenie biura wy- 
wiadowczego dla spraw taryfowych. 
Załatwioeno sprawy dotyczące ulg i zmiau ta- 
ryfowych, objętych sprawozdaniem komisji ko- 


lejowej. M 
oleje. 


Potem obradowano nad sprawami połączeń 
kolejowych między Szezakową a Krakowem, jak 
i połączenia z Warszawą, gdyż wskutek wadli- 
wych połączeń na koiei Północnej, ruch handlo- 
wy od nas się oddała na korzyść Prus. Wogóle 
krytykowano lekceważenie kolei Północnej, któ- 
rej bronił jedynie p. Wachtel. 

Poczty i telegrafy. 

Następnie w sprawie poczt 1 telegrafów w 
myśl licznych petycyj i życzeń, Izba uchwaliła 
poczynić starania o lepsze fankcjonowanie pocs- 
ty w zachodniej Galicji, o zaprowadzenie mo- 
wych urządzeń, o pomnożenie urzędników i t. p. 

Co do życzeń Krakowa żądają mieszkańcy, 
żeby poczta główna tak samo jak i na dworcu 
otwartą była do godz. 8 wieczór, aby ci, którzy 
znajdą się w urzędzie o godz. 7 byli beswarun= 
kowo załatwieni; aby ne dworcu kolejowym u- 
mieszezony był telefon i aby urządzono połącze- 
nie telefoniczne ze Śląskiem pruskim. 

Prócz tego napłynęły życzenia z licznych 
miast, które Izba uchwaliła poprzeć i w myśl 
sprawozdania komisji połączonych sekcyj o bie- 
żących sprawach przemysłowych wystosować od- 
rowiedni memorjał do ministorjum haudła, mi- 
nisterstwa dla Galicji i do Dyrekcji poczt we 
Lwowie. 

Na tem posiadzenie zamknięto o godzinie 7 
wieczorem. 


r > « «, 
<KtOMIKA literacko- artystyczna 
AI LACKA ALUYSTYBANA, 
* P. Konrad Zawiłowski, krakowianin, który 
z tąkiem powodzeniem śpiewał w zimie we Lwo- 
wie, został zaproszony przez p. Csimę Wagner 
do wzięcia udziału w tegorocznych uroczysto- 
ściach wagnerowsktch w Bayrauth. P. Zawiłow- 
ski Śpiewać będzie w Bayremcie partje Wolfra- 
ma w „Tannhłńusarze*. Jak dotąd żaden Polsk 
nie występował jeszcze na scenie Bayrenckiej. — 
Od jesieni b. r. wchodzi p. Zawiłowski na kilka 
lst w skład opery wiedeńskiej, gdzie debiutować 
będzie w „Hamlscie* Thomasa. 


Depesze dzienne. 
Operacje w Mardżurji. 

Petersburg 17 maja. Telegram jenerała Pfla- 
ga do ministra wojny donosi pod datą 15 maja: 

Według sprawozdań, jakie otrzymałam w d. 
12 i 13 maja Japończycy maszerują z Fengwan- 
ezen na Liacjang. Rozkłada wojska podezas mar- 
seu nie mozna edecydowanie określić, można je- 
dnak wnosić, ża główne siły japońskie wysła- 
no do Hajczen i Kajczn. 

Oddziały drugiej armji japońskiej połączyły 
się na północnym zachodzie od Takuszan. Koza- 
ty stoczyli kilka potyczek z Hunchutami, 
w których padło trzech Kozaków i trzy konia, 
jeden Kozak jest lekko ranny, czterech Koza- 
ków brakuje. 

Stanowisko Chin. 

Lendyn 17 maja. B. Reutera otrzymało na- 
stępujący komunikat urzędowy: Rząd chiński 
sawialomił obce rządy, że ka swemu ubolewa- 
niu dowiedział się o pogłoskach, jakie są rot- 
powszechnione zagranicą o tem, jakoby Chiny 
nie chciały zachować neutralności. Rząd chiński 
poleci? swoim zastępezm u państw zagranicznych, 
aby kategorycznie zaprze:zyłi tym pogłoskom i 
sapownili mocarstwa, że. cokolwiek się stanie, 


Chiny meją zamiar zachować ścisłą 


neutralność. 
Aresztowanie na okrętach: 
Kronstadt 17 maja. Ros. aj. tel. donosi: 
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Na 
pokładzie okrętu angielskiego „Kamros%, który 
przypłynął z „Kardi“, aresztowano dwu służą. 
cych i pewnego maszynistę, zaś na pokładzie pe- 
wnego okrętu niemieckiego jednę podejrzaną o- | 


Ghunchuzl. 

Londyn 17 maja. (Tel. wł.) Bandy Chiunchu- 
zów, trudniąca się grabieżą, grasują silnie w o- 
kolicach Fuczn. Dnia 14 b. m. napadli oni na 
kopalnie węgla będące w posiedaniu Rosjan 
i podpalili je, aprowadzejąc robotników. 

Poprzedniego dnia przachodziłi tamtędy Ja- 
pończycy, ale uznając kopalnię za własność pry- 
watag, nie napadli na nią. 

Rosjanie w Korei. 

Seul 17-go maja. Nadeszły tu wiadomości, że 
oddział japoński otoczył na północ 
od Andźżu oddział złożony z 200 Ro- 
sjan i chce go zagłodzić. Kozaty nie ma- 
ją ze sobą innych zapasów żywności oprócz tych, 
które zrabowali po drodze i będą musieli wkrót- 
ce poddać się Japończykom. 

Oddział 300 Rosjan napadł na Unsan, gdzie 
mieszkają Chińczycy, Japończycy oraz Anglicy. 
Rosjanie obrabowali Chińczyków i Japończyków, 
nie naruszając własności Anglików. 

Podróż cara. 

Moskwa 17 maja. Car Mikołaj II i wielki 
książę, następea tronu przybyli tutaj wczoraj po 
południu i po półgodzinnym pobycie wyjechali 
w podróż po miastach, » których wojska odejdą 
na Daleki Wschód. 

Depesze nocne. 
Z Portu Artura. 

Londyn 18 maja. (Tel. wł.) Dzienniki poda- 
ją, że Japończycy rozpoczęli oblęże- 
nie Portu Artura od morza i od lądu. 

Z Niuczwang. 

Londyn 18 maja. B. Reutera donosi z Niu- 
cezwang z onegdaj: Do godziny 10-tej przed po- 
łudniem Rosjanie opnśeiłi już zupełnie 
miasto. Została tylko kanonierka „Silwacz“, 
która dziś ma być zniszczoną. Rosjanie co- 
fagli się w zupełnym porządku. 

Z Dainego. 

Tokio 18 maja. Admirał Kataoka donosi o 
wypadku w zatoce Kerr pod datą 14-go: Nasze 
flotyłe torpedowców pod osłoną floty zajęte były 
usuwaniem min. Nieprzyjaciel wzniósł na pagór- 
kach między zatoką Kerr a Dalnym prowizory- 
czne szańce, uzbroił je sześciu działami polnemi 
i ciężkiemi działami fortecznemi i obsadził jedną 
kompanją, która stawiała silny opór. Mimo 
ognia nieprzyjacielskiego, nasza flo- 
tyla spełniła swe zadanie i zniszczyła 
pięć min. Wskutek nieszczęśiiwego wypadku 
eksplodowała jedna mina pod parowcem „Miya- 
ko*, który zatonął. Sześciu ludzi rannych, a dwóch 
zginęło. 

Epizody z bitwy pod Kinlenczen. 

Moskwa 18 maja. (Tel. wł.) Dziennik „Ra- 
skie Słowo“ podaje następujący szczegół z bitwy 
pod Kinlenczen: Podc:as odwrotu Rosjan. rosyj- 
ski oficer Surokin, ranny w oko, a prowadzony 
przez Żołnierza, spotkał się z dwoma źołnisrza- 
mi japońskimi. Żołnierze ci kazali dwom zatrzy- 
mać się, poczem jeden £ nich wydobył bandaże 
i z nadewyczajną zręcznością obwiązał ranę. Na- 
stępnie wypuszczono ich. 

Petersburg 18 maja (Tel. wł.) „Nowosti* o- 
powiadają, że podczas transportowania ranionych 
w bitwie pod Kinlenczen żołnierzy ros. ku Feng- 
wanczeng, Straż dozorująca rannych, weięła przez 
pomyłkę zbliżającą się konną artylerję rosyjską 
za kawalerję japońską i rozbiegła sięw popłochu 
na wszystkie strony. Następstwem tego był tem 
fakt komiczny, że ranni żołnierze stanęli 
pierwej w Fengwangczeng, niż transportająca 
ich obsługa. 

Kuropatkin o Japoniji. 

Petersburg 18 maja. (Tel. wł.) Jen. Kuropa- 
tkin zwiedzając szpital w Liaojang zatrzymał się 
przy jednym rannym żołnierzu japońskim i rzekł: 
Podczas pobytu mego w Japonji nie mogłem 
wyjść z podziwu widząc, jak wielkie postępy ro- 
bi Japonja pod względem kultury europejskiej. 
Obecnie przekonałem się, że Japończycy są dzielni. 

w ranny Japończyk odpowiedział na to, że 
cały naród japoński życzył sobie wojny s Rosją 
| i czuje się teraz szczęśliwym, że dopiął celu. 
Pedróż cara. 

Wiedeń 18 maja. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ 
z okazji podróży cara po gabernji karskiej pod- 
nosi, że podawane przez dzienniki angielskie wie- 
ści o chorobie cara, nie są mzasadnione, gdyż 
chory nie mógłby puszczać się w taką podróż. 


| 
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TELEGRAMY. 

| Związek państw bałkańskich. 

Wiedeń 18 maja. (Tel. wł.) Ambasador tu- 


sobę. Aresztowani twierdzą, ża pochodzą z Indo- ; recki w Paryżu Munir Pasza przybył wezo- 


chin. Sa oni — jak się rdaja — Japończykami. 


Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej 
ipod firmg: 


Józef MASSAR, ul. Florjańska |. 15. 
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"raj w imienia sałtana do Sofi. sby nawiąsać e 


Poleca ua obecay sezsa uDraaxa dla calopzóWw Waltia- 


dreliszkowe do prania, do lat 10-sia, die paniene% 


sukienki wełniane, zefirowe, picowa i batysiowa do lat 

16-tu oras wsśalkia artykuły w saxce: c>afszzji dziasin= 

uej wch?d:ą:8. Dla Pań maste:js milie wstaisie, jalga- 
bne, zelicy, piki, batysty iti. Caay uniarkawana. 


6 dnia 18 maja 
rządem specjalne rokowania o przeprowadzenie 
unji celnej. 

Przyjmowano go z wielkimi honorami. 

Z Sofji uda się Munir Pasza z polecenia snł- 
tana na Węgry, gdzie bawi ks. Ferdynand bał- 
garski i zaprosi go do odwiedzenia sułtana w 
Konstantynopolu. 

Od siebie dodamy, że te przybycie Munira 
Paszy do Sofji jest potwierdzeniem wiademości, 
iż państwa bałkańskie organizują się 
eelem zawarcia sojnszu zaczepno-od: 
porRego, skierowanego głównie przeciw 
Austro- Węgrom. Obawiają się bowiem, że 
Austro Węgry przygotowują się do wkroczenia 
na Bsłkan i zajęcia tamże kilka wilajetów. — 
Nadzwyczajne kredyty, których terasz zażądała 
Austria, są potwierdzeniem tego mniemania. 

Delegacja austrjacka. 
Mowa p. Abrahamowicza. 

Budapeszt 17 maja. Delegat Eugenjusz Abra- 
hamowicz w mowie wygłoszonej w komisji budże- 
towej delegacji austrjackiej przyznaje, że zarząd 
wojskowy starał się rozwiązeć kwestję procedu- 
ry karnej wojskowej. Niezrozumiałem jest jednak- 
że, że zwłoka nastąpiła z winy rządu węgier- 
skiego. Zdaniem mówcy przyczyną zwłoki jest 
wyłonienie się kwestji w jakim języku rozprawa 
ma być prowadzoną. Przy obecnej zasadzie ja- 
wnośći i rozprawy ustnej nie misłoby sensu pro- 
wadzenie rozprawy w innym języku, jak w języ- 
ku oskarżonego i świadków. Delegat domaga się 
więc, aby z całym naciskiem zwrócono się do 
rządu węgierskiego, aby ten nie robił trudności 
załatwieniu sprawy. 

Omawiając sprawę remont podnosi, że pcstu- 
lat unormowania cen 28 remonty nie odpowiada- 
jące wymaganiem wojskowości jest nsprawiedli- 
wionym, ze względu na cfiary jakie ludność rol- 
nieza ponca) dia zarządu wojskowego" 

Budapeszt 17 maja. Del. Abrahamowicz 
postawił wniosek o przyjęcie rezolucji, domaga- 
jącej się pcdwyżczenia ceny remont z 325 na 
400 kor., oraz aby konie cddawane do prywa- 
tnego użyiku już w piątym reku przechodziły 
na wyłączną własność posiadacza. 

Del. Sustersie omawiał kwestję pojedynku. 

Przemawiali następnie delegaci: Tollinger, 
Kramarz, Dobrnik, hr. Monteconeouli i Pergelt. 

Budapeszt 17 maja. Komisja budżetowa de- 
legacji anstrjackiej odbyła dz'ś przed południem 
posiedzenie. 

Del. Kramarz domaga się, aby ze wzglę- 
du na to, że extraordinarjum wojskowe stoi w 
ścisłym swigrku z nadzwyczajnymi kredytami na 
wojsko i marynarkę, obradować nad obiema po: 
zycjami razem i odroczyć obrady aż do otrzy- 
mania wyjaśnień ze strony ministra skarbn. 

Przew. Chlumecky sprzeciwia się temu 
i sądzi, że nad sprawami temi można osobno o- 
bradować i najpierw wysłccheć wyjaśnień mini- 
stra wojny 1 komendanta marynarki a potem 
ministra skarbu, a głosowanie na razie odroczyć. 

Del. Kramarz zgadza się z tem stanowi: 
skiem przew. Chlumeckyego, które komisja prey- 

a. 
] Del. Walteskirchen wygłasza referat o 
crdirariem wojskowem. 

Budapeszt 18 maja. W komisji budżetowej 
delegacji austrjackiej toczy'a się w dalszym eig- 
gu dyskusja nad ordynarjum wojskowem. 

Ordynarjum wojskowe przyjętoi 
uchwalono rezolucję hr. Stiirgkha o zaopatrzenie 
wdów i sierót, oraz Dobernigga o reformie woj- 
skowej procedury karnej, aodrzue0no rezo- 
lueję Abrahamowieza o podwyższenie cen 
remont, oraz w sprawie koni urlopowanych. 

Następne posiedzenie dziś; na porządku dzien- 
nym: e€xtraordinarjnm wojska i marynarki. 

Delegacja węgierska. 

Budapeszt 17 maja. Kcmisja budżetowa de- 
legacji węg. obradowała nad budżetem minister- 
stwa spraw zagr. Po referacie del. Falka, o- 
świaćcza, del. Lovaszi, że będzie głosował 
przeciw budżetowi. 

Budapeszt 17 maja. Delegat Władysław O k o- 
liesany omawiając, nu posiedzeniu komisji dla 
spraw zagranicznych delegacji węgierskiej, spra- 
wy zagraniczne, podniósł, że w dotychczasowych 
traktatach były Węgry zawsze zaniedbane. — 
W polityce zagranicznej przeważa polityka dwo- 
ru, nie wchodzi zaś w grę troska o interesa lu- 
dów. Mówca niema dlatego zaufania do polityki 
zagranicznej, 

Budapeszt 18 maja. W komisji spraw zagra- 
Bicznych delegacji węgierskiej, minister hr. G o- 
łuchowski odpowiadał aa podniesione przez 
delegatów zarzuty. Przedewszystkiem wyraził mi- 
nister ździwienie z powodu krytyki ustępów w 
„e€xporć* , odnoszących się do Tureji. Były one 
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wprawdzie ostre w tonie, ale dyktowała je pra- 
wdziwa przyjaźń. Należało przestrzedz Turcję 
przed polityką, która musi ją doprowadzić do 
upadku. W Konstantynopola intrygi odgrywają 
taką rolę, jak nigdzie. Oswiadezając Tnreji, że 
oporem wobec naszych bezinteresownych reform 
naraziłaby się na niebezpieczeństwo, przemawia- 
my jak przyjaciel do przyjaciela. 

Minister zastrzega się przed twierdzeniem 
del. Lewassy'6go, jakoby Resja, zajęta obecnie 
wojną wschodnio-azjatycką, używała Austrji za 
swoją żandarmerję i narażała ją na nienawiść 
państw bałkańskich. Tak nie jest. Rosja zawarła 
z nami nmowę w czasie, kiedy jeszcze o kon- 
fikcie z Japonją nikt nie myślał. Porozumienie 
to przyszło do skatka w roku 1897 i od tego 
czasu tworzy podstawę polityki austro-węgier- 
skiej. Obecna polityka bałkańska została sainau- 
gurowaną, ponieważ przekonaliśmy się, że mię- 
dzy nami a Resją nie ma tak daleko idących 
sprzeczności, byśmy nie mogli współdziałać. My- 
ślą przewodnią naszej polityki jest życzliwość 
dla państewek bałkańskich, a zasadą, nie miesza- 
nie się w ich stosunki wewnętrzne, oraz utrzy- 
manie równowagi i możliwie pekojowe rozwiąza- 
nie kwestji bałkańskiej. 

Tej polityki trzymamy się stale. Ta polityka 
zapewniła nam pokój i jeżeli daiej jej się trzy- 
mać będziemy, a nie mamy powodu wątpić w 
szezerość Rosji, przyniesie ona z pewnością do- 
bre owoce. Nie cheemy, by na naszych grani- 
cach powstały konflikty, któreby nas zmusiły do 
interwencji. Gdybyśmy się zaś trzymali polityki 
zapełnie biernej — w duchu wywodów del. Lo- 
wassy ego — to właśnie byłoby biiskiem takie 
niebezpieczeństwo. Del. Lowassy sądzi, że było- 
by lepiej z rałożonemi rękami przypatrywać się 
tamtejszym zajściem, ja zaś jestem innego zdr- 
nia. W kilku państwach Europy wyrażono żąda- 
nie czynnej interwencji. Gdyby się okazało, że 
Turcja rzeczywiście jest niepoprawną i że konie- 
cznym jest dalej idący program, wówczas ka 
tastrofa dla Tureji byłaby nieani- 
knioną. Nie chcę się wdawać w żadne proro- 
etwa, ale każdy może się domyśleć, co się pó- 
źniej stanie, jeżeli nasze upomnienia nie cdniosą 
skutku, jeżeli stworzony zostanie stan, który do- 
prowadzi do konfliktu. Na to pytanie del. Lo- 
wassy ego, co Się później stanie, mogę tylko o- 
świadczyć, że w tym wypadku naradzimy się 
ponownie x naszymi przyjaciółmi, aby postano- 
wić, co uczynić. 

Następnie omawia? minister stosunek monar- 
chji do Włoch i stwierdził, że obecny rząd wło- 
ski zachowuje się zupełnie lojalnie. 

W odpowiedzi na zarzut, że w czatach zu- 
pełnego u nas pokoju występuje się z tak wiel- 
kiemi żądaniami na wojske, odpowiada minister: 
Właśnie w tym stanie najlepiej jest przygoto- 
wać się, aby w razie powstania kiedyś niebee- 
pieczeństwa, państwo było w stanie je swalexyć. 

Jeżeli się zaś czyni przygotowania dopiero 
w chwili powstania już niebezpieczeństwa, wte- 
dy mogłoby być już za późno i właśnie w tym 
kierunku porobiliśmy ostatnimi czasy doświad- 
erenia, które wskazują na to, że musi się na 
czas czycić przygotowania. Było przecież panom 
delegatom wiadomem, że dla nabycia nowych 
dział potrzebną będzie większa kwota. Część jej 
wstawiono już w budżet r. 1904. Minister woj- 
ny już wówczas oświadczył, że koszta będą wy- 
nosiły mniej więcej 200 miljonów k., nie mógł 
więc nikt wątpić, że skoro się już okazała po- 
trzeba nowych dział, nie jest odpowiedniem zwie- 
kanie z tem i roskładanie na długi szereg lat, 
przez wstawianie małych rat do budżetów. 

Nie jest rzeczą delegacji zajmować się kwe- 
stją pokrycia. To należy do obn parlamentów i 
zarządów skarbu, O ile mnie wiadomo — koń: 
czył minister — a nie mogę tu o tem ofiejalnie 
mówić, zarządy skarbów mają zamiar przez ope- 
rację kredytową postarać się o pokrycie. Żą- 
dania ministra wojny nie stoją w ża- 
dnym związku e sytuacją zagrani- 
ceną, która w obecnej chwili jest zupełnie po- 
kojową i do żadnych obaw nie daje po- 
w odu. 

Następnie uchwalone bndżet mini- 
sterstwa spraw zagranicznych wraz 
z wnioskiem referenta 6 wyrażenie zaufania hr. 
Grołuchowskiemn. 


Katastrofa okrętu austrjackiego. 

Berlin 17 maja. „Berliner Morgen Post” do- 
nosi « Bremy. Okręt Lloydu „Księżna Irena“, piy- 
ngey z Genui do Now. Jorku doniósł, że uratował 
tonący okręt anstrjacki „Marya, który płynął 
z Raguzy. Na pokładzie tego okrętu znajdowało 
się 18 osób. 


Nr. 138 
Protest Watykanu. 

Paryż 17 maja. Dziennik „L'humanitó* ogła- 
sza dosłowny tekst protestu papieskiego przeciw 
podróży prezydenta Loubeta do Rzymu. W pro- 
teście tym podniesiono, że „naczelnicy państw 
katolickich powinn: mieć wzgląd na giowę Ko- 
ścioła, na wolność, niezawisłość 1 wieczne prawa. 
Stolicy Świętej. Ten postulat był zawsze prze- 
strzegany bez względu na politykę, sojusze i po- 
krewieństwa, tembardziej przestrzegać go był po- 
winien pierwszy urzędnik państwa, które z rzym- 
skim pontyfikatem jest połączone na podstawie 
konkordatu i szczególnych przywilejów. Jeżeli 
pierwszy urzędnik Francji mimo to papiestwo- 
ciężko obraził i przybywa do Rzymu, aby hołd 
złożyć temu, który wbrew wszelkim prawom na- 
ruszył wolność i niezawisłość Papieża, to jestto 
tem boleśniejszem. Jeżeli nuncjusz rzymski mimo: 
to dalej przebywa w Paryżu, to ważne są tego 


przycsyny ; Stolica jednak widzi się zmuszona. 


wnieść protest“. 

Jaurés nazywa ten protest wyzwaniem Fran- 
cji i Włoch i zerwaniem stosnnków dy- 
plomatycznych między papiestwem 
a Francją. 


Sprawa kradzieży planów mobilizacyjnych. 

Paryż 17 maja. Aj. Havasa ogłasza pismo 
ministerstwa marynarki, zapewniające, że depar- 
tament marynarki nie Bie wie o rzekomej kra- 
dzieży planów mobilizacyj:.ych. 

Prasa zagramiczna o „expose“ hr. Gołuchow-. 
sklego. 

Londyn 17 waja. Dzienniki londyńskie oma- 
wiają „«xpose* hr. Głełuchowskiego. — „Daily 
Graypbie* pisze: Z radościąę witamy fakt, że o- 
świadczenia br. Gołochowskiego pozwalają na. 
optymistyczne osądzanie sytnacji światowej. 

Rzym 17 maja. „Figaro“ nazywa „exposé“ 
br. Gołuchowskiego uspokajającym i jasnym pun- 
ktem polityki światowej i wypowiada życzenie, 
aky energiczne słowa hr. Gołuchowskiego, zwró- 
cone pcd adresem Porty, złamały opór Turcji 
przeciw reformom. 

Rzym 17 maja. Dziennik „Kapitan Fracassa“ 
wita sympatycznie „expose* hr. Gołuchowskiego, 
którege wywody dają nową rękojmię utrzymania 
trójprzymierza i pokoju. 

Sprawy bałkańskie. 

Konstantynopol 17 maja. Turecki zmbasador 
w Pa.yżu Manir-barza wyjechał wczoraj do So- 
fji, celem odbycia konferencji z ministrem spraw 
zagranicznych, Petrowem. Z Sofji uda się amba- 
sador w misji do ks. Ferdynanda. 

Kursy telegraficzne. 

wieda 17-60 maja. — (Giełda pon.) — Godsins f~ 
Haki 11788 renta majowa 9980, Węg. renta korone 
wa 97—, Akcje austr. zakładu kredyt. 635 —, Akcje weg 
44-50, Akcje Anglobanku 27850, Akcje Uniobenku 515 —- 
Akcje LAnderbankn 423—, Akcje kolei państ. 684 25 Lem. 
bardy ——, Akcje fabryki broni 460—, Akcje tytonicr e: 
Ay Akcje Alpiny 407:50 Losy tureckie 128—, Rub e 

Cukier (stały) 4135, — spirytus (osłabiony) 4640, ra: 
fta niezmieniona. 

Berlia 17-go maja, — (Giełda wiecz.). — Anstryack e 
Akcje kredytowe £00'90, Towarzystwo dyskontowe 188'75. 


Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi od redakcji, 
która też mie bierze za wią odpewiedzialmeści. 
REEDA: rO G = r m 
W przewodnią niedzielę 10 kwietnia wieczorem pewien 
pan z siostrą byli w mleczarni Chmury na ul. Jagielloń- 
skiej, skąd ndali się oboje na dworzec, i o 9-ej odjechali 
w stronę Tarnowa. Upraszam tych państwa w ich wła» 
gnym interesie o przysłanie mi swego adresu. Kraków,. 
„Ponsyoa Lithuania" ula S. B. 2047 


Przyjmę na czas wakacji kilkoro dzieci na. 


stancję z wiktem, obsługą i prawdziwie  rodzi-. 


cielską opieką, które mają odbyć kurację w Rabce. 
H. Geralikowa żoua kierownika szkoły. 2070 
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Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskie 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Razem 2 przedpłatą na „Głos Narodu“ me- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
ezno-satyrycznea 

„Djabeł''. 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


Onu EDNE 


wykonuje: Zdjęcia fotograficzne portretowe w rozmaitych for- 


matach, dalej architekioniczne i reprodukcje z obrazów. 


a cynku i miedzi wykonuje się zapomocą autotypji, 


cynkografji i t. d. 


(Najnowsze ulepszenia techniczne). 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


C- k. austryackie koleje państwowe. 


VYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I-go 
Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakows, 
4.47 , M > „ 1088 „ Podgórza-Płaszowa 
4.53 „ przystanku 


14 n n n n 

więcima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
wic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 

6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

6.50 , 5 < n n n Podgórza-Płaszowa 
odwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasłz, Nowego Sącza, 

a, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła 
d do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu'iatyna; w Ja- 
wia do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
brza; we Lwowie dc Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
i oł 25 czerwea do 80 września do Tachli) od 1 maja do 30 września do 
wa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopoln do Kopyczyniec; w Bor- 
wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. ið z Krakowa 

B92 = 4 h » n» n Podgórza-Płaszowa 
edwołeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
dów w kierunku Przeworska; w Przeworskn do Tarnobrzega; w Przemy- 
lo Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo» 
igo, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 ma'a d» 15 września 
mie powszednie, a od 18 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
snem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8.48 p P n»n 9 n Podgórza-Płaszowa 
do Wiellozkl. 
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Keomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.14% 4 Bę 4 n  „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
9.24 y a a FP" Roca k, przystanku 
inig transwersalna przez Podgórze - Płaszów, Skawinę, Suche; połączenia : 
Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
habówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
górzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszyc i Bulapesztu, 
byrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
a kursuje od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
anego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.43 , - * 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
10.48 , - " E n E z przystankn 
Zakopanego | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włąsznie 16 września z wo- 
i przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.18 , * P » » n n Podgórze-Płaszowa 
Podwołoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd ia Jasła, do Nowego 
jra, Orlnwa, Koszyc i Budapesztn; w Rzeszowie do Jasta a stąd do Noweg» 
kórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
dej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 
Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


kal n 


1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.80% %, ś A „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
EBS s przystanku 


Suchy i Oświęcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę ; połączenia w Kalwa- 
do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 

14005 a a » pn «+ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa do Mogiły 1 Kocmyrzowa. 


2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
ipea do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
górza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
Bk. i Sokala ; w Przemyśla do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do lekan, od 1 maja do 16 września w nie- 
gle i święta do Janowa. 


5.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 

3.17 1080 „ Podgórza-Płaszowa 

8237 5 pi E = 0 a ę przystanku 
Zakopanego i Rabki; kursuje od 25 czerwca do 16 września włącznie z wo- 
Mi wprost przechodzącemi I, II i IM klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 

8.35 4 A k » o» n Podgórza-Płaszowa 

do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 

7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
751 o, n Podgórza-Płaszowu 


49 z Krakowa 


n „ » n n 


” 


n n ” 
do Wiellozki. 


7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.10 , 7 : „ 1018 „ Podgórza-Płaszowa 
8.17 , n  -preystanku 


n n n LJ 
linię transwersalna; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia : 
Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic; 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic ; 
Nowym Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszys i Badapesztu, do Chyrowa i Prze- 
lyśle. do Stryja. 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 8216 z Krakowa do Kocmyrzewa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa x 
lokan; polaczenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
bwa; w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
krętem do Konstantynopola. 


9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
910 , a d n n n Podgórza-Płaszowa 
Pedwotoczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztwi Konstan- 
yi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 
owa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach dv Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.06 „ n " 5 n n „ Podgórza-Płaszowa 


Tarnopola; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
d do „Jasła, do Nowego Sqaza, a od 1 maja do 80 września do Orłowa, Ko- 
ye i Budapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przes Rozwadów 
kierunku ku Przeworsku; w Bseszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
bayrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Ohyrowa, 
owego Zagórza, Mes0-Laborcz, Koszyc i Bndapesztn; we Lwowie do Ozer- 
owiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Ruski i Bełgea; w Kraazem 
D Brodów; w Taruopolu do Stryja, do Kopyezyniee. 
Hr) w nocy pociąg osobowy Nr. 47 a Krakowa m 
» n n C] 1022 Podgórza- IABZOWA 
15.00 » n n n 5 m A "W -przystanku 
Nowege Sagaza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Sucho; potesenie: w dka- 
ZE aa Talehi De e e E 
owym Sączu do Orłowa, Koszyc i B Krakowa do Z 
rsj WOZY wyrost preoikodząca. "OE Jai 


Maja 1904 roku. 
Przyjazd de Krakowa i do Podgórza: 


4.20 rano pociąg osobowy Nr. 132 do Podgorza-Płaszowa 
4.40 , A a „ n n Krakowa 

z Pedwereozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa ; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopyerynies; w Krasnem od Bredt»; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja d» 14 czerwca od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełzca, Rawy Ruskiej. w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrows, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza.przystanku 
5.52 tz] a n n n LJ 


„Płaszowa 
6.07 , » » » p „ Krakowa 
Z liuli tranoworaalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzm od Stanisławow:. Stryja, Uhyrowa, Przemyśla przes Chy- 
rors w Zagórzanach z Gorlice; w Nowym Sąesn od Budapesztu, K:ssye, 
owa, 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 3 do Podgórza-Płaszowa 

6.50 , n n n, n, », Krakowa 
z lokan; połączenia: w Iekanach w Środy i niednieiś Ep Konstancyą z Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie od 
Budapesztu, Mnnkucza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Chyrowa. 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
730 , n np n Krakowa 
z Wieliozki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6314 do Krakowa 
z Kogmyrzewa | Mogiły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1038 do Ad i: inka 
758 a 3 n cw <A? „  "Płaszowa 

8.10 , gg h a 32 „ Krakowa 
z Oświęcina; połączenia: w Oświęcimie od Wiedzie i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwarji oi Wadowic. 


n 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 

8. a n > w a n Krakowa 
z Pudwełeczyck; połączenia: w Podwołoczyskack od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopclu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztu, Bu:dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do U aa stę 
10.35 ,„ 7 m T r „_ "Płaszowk 

z Ośwłęcina; połączenia: w Oświęcima od Wiednia : Wrocławia; w Podgó- 

rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórzs-Płaszowa 
MAO , ń 5 Ę n n n Krakowa 
2 Wieliczki; połączenia w Podgórzn-Płaszowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia. 


1005 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keomyrzowa | Moglty. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszo%z 

i » n U n y n _n Krakowa 

z Tarnopola: połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Mezö-Laborcz ; 
Now. Zagórza, Ckyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo- 
wie oå Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar- 
nowio od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 de Krakowa 
ze Lwswa; połączenia: wo Lwowie od Odessy, Kijow» od Brodów i Krasne- 
o, od Burdujeni, Budapesztn, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
Poka: w Przemyślu od Chyrowe; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
2 A -„Płaszowa 


"42 Ą Krakowa 
do włąaznie 15 września. 


n , 9 n n 


2.04 " n z n n 
z Zakopanego | Rahkl; kursuje od 25 ezarwca 


4.17 po poł. pociąg osokowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 

4.25%, mz - H S a 5 -Płaszowa 

CE Ą 7 n 483 „ Krakowa 
z Mall trazawersalaej; przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połęczenia : 
w Nowym Zagórze od Hnsiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Ohabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwazy) od Bielska, Wadowie. 


6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszows . 


6.25 gd M b n w n Krakowa 
z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołcczyskech od Odessy i Kijowa; w Kra- 
enem od Brodów; wə Lwowie od Stanisławowa, Budzpesztu, Munkacza, La- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od swa w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróżo, od 1 lipca do 15 wreeśnia od 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecaór pociąg osobowy Nr. 6316 do Krakowa 


z Koomyrzowa. 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystanku 
».00 , $ m ag - »Płaszowa 
9.13 Krakowa 


z Oświęcima: ” połąda.: w Oświęcimio od” Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wieach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.88 n n n um" n Takowa 
z Pedwełeczysk:; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa: w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kra- 
smem od Brodów; we Lwowio od Jokan, Ławocznegu, Stryja, Janowa ; 
w Prsomyśla od Obyrowa; w Jarosławin od Sokala, Rawy Ruskiej, Bełzca ; 
w Przeworskn od Tarnobrzegn; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 


f dapesztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa, No- 


wogo Zagórza, Jasła przex Stróże 


10.36 rano pociąg osobowy Nr. 84 do Podgórza-Płaszowa 
10.45 , Š 5 n w n Krakowa 
z Rzoszowa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliczki. 


10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przystanka 
1047 a s LJ a n 3 p że łaszowa 
| nai "guckę, Śkawiną, PAn Płaszó czenia: w N 
z Nowego PEBK iw rse- w; pols 8 0- 
wym Sączu od Budapeestn "Kona, Drowa; w Okabówca Zakopanego ; 
w Kałwaryi od Bielska i + 


paniy od Rozwadowa, 
owego Sącza, Strók, 


„GŁOS NARODU“. ? 


Księgarnia katolicka i hntytwarnia 
L. Bądkowski w Warszawie, 
ul. Świętokrzyska L, 10 
posiada dzieła rzadkia i wyczerpane; 
ds i nabędzie listy, dokumenty 
awicz Rmaiieekieh i Tyszkiewiczów, 
wszelkie heraldyki, medale i sztychy. 
1788 0 12 


EPILEPSYA. 


Kto cierpi na padaczkę, knrcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda 6 
tem brosznry. Do nabycia darmo i ø- 
płatnie przez privil. Schwanen-Apotheke 

Frankfurt a. M. 1464 O B2 


©soby Szczupłe 
I watłe, eraz dzieci po krótkiem 
f marka 


użyciu 
7 
„Kkopolo Xochremia 
dostaja znakoralcle pełna pestań 
Damy bluot zaakonicie wypełaleny, 


W puszkach 
po kor. 180 360 6 
6 14 80 dni 


na 
Skntek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerjach. 
W Krakowie w drogueryl Zepotka 
| Spółki. 
En gros Fr. Vitek & Comp., Praga, f 
Wassergasse Nr. 31. 1037 


OWY ee e 


Dom piątrowy 


murowary, z ofiwyną, w Dębnikach, 
jest pod korzystnymi warnnkami de 
sprzedania. Potrzebna gotówka «= 
k»ło 6.090 koron. Wiadomości udzieli 
W. Luezyńska, Kraków, ulica św. 

Krzyża L. 23. 1813 1 0 


Panienka 


inteligentna, z dobrego domn, miłej 
powierzchowności, z ukończoną szkołą 
wydziałową, posznkuje umieszczenia w 
lepszym chrześcijańskim handlu w Kra- 
kowie jako ekspedyentka lub kzsyerka. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
pod Jit.: „W. W.* do Administraeyi 

„Głosu Narodu“. 2044 35 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary- 
skiej w r. 1900. 


ewralgie, Bole głowy, Nsara- 
stenie, Hysterye | wszelkło Gis- 
reby nerwów ustępują bezwłocanie 
po spożyciu Pigułek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 75, rue de 
la Bośtie, Paris. Wymagać pra- 
wdziwych z pieczątką Związku Fabry- 
kantów. Cena 8 franki za pudełko. 
W Krakowie: w aptekach PP. Wisz- 
niewskiego, Redyka, i J. Maca lzińskie- 
0. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewióraskiego i Ruckera. 2474 82 27 


Kamienica Il-piętrowa 


do sprzedania w pobliżu plant, grum- 
townie i ładnie zbudowana, 5 lat wolna 
od podatku, bez długa. Wiadomość u 
właściciela, Radziwiłłowsza 9. 191845 


Mody pomocnik handlowy 


dzielny ekspedjent i tylko dobrze po- 

lezony zuajdzie umieszczenie w handla 

kolonialnym Jakóba Piekły 
w Podzórzu. 1949 3 3 


[ DOM MUROWANY | 


nowy o 4-ch ubikacjachii dużych 

piwnicach, za Wisłą w Zakrzu- 

wkn, — z powodu zupełnego 
wyjazdu z Krakowa 


jest bardze tanie do 
sprzedania. 1750 


Wiadomość: Andrzej Szafraniec, 
majster szewski, Kraków. uliea 
Stolarska L. 13, u właściciela. 


W najgłębszej pokorze 
ze łzami w oczach udaje się de serc lito- 
ściwych wdowa po nauczyciela ludo- 
wym, emigrancie, lat 80 kilka. Wyni- 
szczone 11-lefmią chorobę mej córki se- 
minarzystki, na ezem zakończyła życia. 
Driś liczę lat przeszło 70 a od 3 lat 
od Bmierai mej eórki mało optuszęzam 
łoże boleści e jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbądno po- 
twrzo»y do życia. Często nie staje mi 
nawet snekege kawałka chleba, aby sią 
pożywić. W taj strasznej niedoli, ni6 
mająe z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam się do gere litościwych 1 bia- 
gam ne miłosierdzie Boże 0 litość i 
wsparcie a za damane miłosierdzie go- 
rąca modły wnosić bodo do Królowej 
Nioba u OO. Karmelitów w kaplisy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwo 
dla moich 


Z głębokim szaenakiaz 
Rszalia Wiekarck, ul. Ozsrnowiejska SI. 


s 
Nakładem księgami Katolickiej 


Bra Władysł. Miłkowskiego |- 


Kraków, 6, św. Jana (Hotel Saski) 
wysuła ówieśo książka do nabożeństwa 
od 


p łem : 
Modlitewnik katolicki 
zbiór modlitw najpotrzebniejszych 
przewazule sópustami obdarzeuych zeb- 
ral i ułożył ka. ©. IB. (str. 400 w 32-ce). 

Książeczka ta, zawierająca najwznio- 
ślejcze modli , drukowana bardzo 
starannie na najpiękniejszym welinie 
s stwódką różową na każdej stronnicy, 
drobnemi ale wyraźnemi, bo zupełnie 
mowemi czcionkami w formacie małym, 
kusntujo baz oprawy 3 kor.. w oprawie 
gładkiej z płótna angielskiego, brzegi 
Ptäiwe 3 kor. 60 gr. w opr. miękkiej 
z szego szagrynu gładkiego, brze- 

na okrągłe 5 k. 56 gr., w ta- 

jże oprawie, brzegi niebieskie x li- 
złoconemi 6 k., w takiej opra- 

le, braegi złocone z paskiem BKÓTza- 

Ee sies klamerki 6 k. 50 g. i w Toz- 
maityeh droższych oprawach. 1766 


Pana Grzy: m: ę 


proszę, by odebrał x poczty Rwa 
list, który miał otrzymać 11 b. m 
3062 2 2 E. 


| KURS PRYWATNY | 


dla nauki 


rachunkowości państwowej i bochaltery 
przy placu Matejki L. 9 
Il-gie piętro 
„akc nada! z pożytkiem da | 
sobie nabyć fachowych 
Wiadomości w dziala umiejętności | 
rachunkowej i złożyć egzamin rach. 
państwowy, bądź jedynie maki 
U 
nanki x równym rezultatem. f 
W. GRZYBEK) 


s buchałteryi. bądź jeden i drugi. 
Dln zamiejscowych odrębny system 
Dla Pań osobne godziny. Warunki £ 
bardzo przystępna. | 
ek. urzęd. rachunk. 
TY YTONA NA Ma AA PĘPKA SEKH 


1766 


Osoba starsza 
volka inteligentna życzy sobie przyjąć 
posadę za skromne wynagrodzenie do 
wychowania dzieci i do zajęcia się go- 
spodarstwem domowem. Łaskawe zgło- 
“oma pod „L. M £00“, w Administ. 

„Głosu Narodna“. 8074 1 8 


W naszej Administracyi 


są do odebrania listy Ge 


pod następującymi literami 
„M. R.“ 2073 1 0 
„Malheureux“. 


"B. S. 400“ 
"M. W.* zgłoszenia 0 ku- 


PU majątku koło Mogiły. 
RABKA 


KR. meczką Słonienką, w domn pod 
Kr 206 mieszkanie złożone z 2 pokoi 
kmchni letniej, otoczone ogrodem, 
"ach, blisko Zakładu, do wynajęcia 
ua sezon kąpielowy za 100 koron i o 
sebno dopłatą za używanie rzeczy 
1 + m Drugą połuwę tego demu 
wynajęto już wyższemu urzęłnikowi. 
Wiadomość n właściciela Piotra Rab- 
<zyńskiego kier. szkoły w Osiełcu. 
8069 1 3 


 ODEZWA 


| 


de serc miłosiernych! 


DSOBA x» dobrej rodziny, wdcwa po 
oficerze wskutek nieszczęścia 
% shoroby jest w bardzo opłakanem po- 
= imienia, prosi litościwe serca o jaką 
kolwiek pomoc. Może kto się zlituje 
å da jej obiad albo kolację a Bóg sto- 
ie wynagrodzi. Bliżazych informa- 
syi udrieli Administracya „Głosu Na- 

rodu” Bia, í Św. Krzyża Nr. 7. 

65 


HANDLOWIEG 


kawaler lat 28 religii rzymsko katol. 
sbjmujący na własność większy inte- 
zes pod bardzo korzystnemi waranka- 
mi, pragnie poznać pannę lub młodą 
wdowę, inteligentną, w celu małżeń- 
stwa, posiadającą kilka tysięcy. 

Saskawe nieanonimowe zgłoszenia pro- 
SZĄ adresować „Eqnitablcu* post, rest. 
żaków, za okazaniem kwitu insera- 

towego. 2056 2 3 


/Wydawea: Dr. Antoni Beaupre. 


f 


m; 


„GŁOS NARODU". 


„WSPTERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„+408 


NARODU“. 


=| Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą = 
S HERBATĘ ROSYJSKA: 
e zbiora majowego poleca HANDEL re | 57 

mena 
zł 2 w. ADAMOWICZA |* 
SS E W BRODACH na pograniczu rosyjakies, Pad 
SE) 1 fant „FAMILIJNEJ“ b. dobrej . gir. 1-40 | ems 
ea 1 funt „MELANQE DE MOSKAU" w w oryg. "opak., najlep. „ 20] zg 
2 1 fum: "IMPERYAL" eesarskiej w oryg. opah, . „ 850] ex 
a 1 font ” BKRUCHOW" x najlopsz. herbat kwiatowych „n 1r0|le>- 
| KAWA CEYLON znakomita 5 kilo fran . . . . . „ %*—| SE 
—=| MF BULION = | Wr BULION Wołyieki ayeeniemy Tip. 1. || |||. | a hygiemiczny 1 kg.. . . x „ 280| m— 


[GZ MAJ 
Nieoceniona ia książką, która powinna być w każdym domu, która powinna być w każdym domu, 


Żywoty Świętych Pańskich. 


W polskim języku wysało kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 
duże 1 drogie. Nie każdy ma czas na Czytanie ich, nią każdy może ja kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 
www przystępną. Są te 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin. 
Napisał je 
ks. J. Łukaszkiewiexz, Honorowy kap. Bazylka Lor. 

Nsbyć je można w każdej księgarni i handlach papieru, za bardzo 
miuką cenę. Egzemplarz mający 752 stron druku i 365 obrazków, ładnie 
oprawny w półskórek kosztuje tylko 3 korony; w lmitacyę skóry szagrynewej 
x grzbietem skórzenem o brzegu x pozłótki kruszcwowej 8 korony 60 halerzy ; 
w lmiłacyę rogu bawolego z pozłótką kruszczową 4 korony 50 hal.; w oprawie 
wspaniałej z Imitacy kości słoniowej, z brzegiem słoconym i o eleganckiem 
wykończeniu, n»dsjący się wybornie jako podarnnek okolicznoścłowy 6 k. %0 h. 


Do nabycia u każdego księgarza lub intoligstora, — jakoteż wprost 
w księgarni J. STEINBRENERA wa Wimperku w Czechach. 1123 8 0 


Na obecną porę 


KRAWATY 


w najnowszych fasonach i deseniach 


pe cenach przystępnych 


połeca 1650 0 10 
Kraków, ul. Floryańska L. 13. 

Browar Parowy Trzcinicy 

poleca Szan. P. T. Publiczności: 

PIWO BAWARSKIE napełniane do flaszek i pasteryzowane 
jest 14-stopniowe w gatanku tak silnem jak 
importowane piwo z Monachium w Kulmbach 

PIWO BAWARSKIE temperaturze, prażone bez domieszki słodu 

prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaka jak piwo 

PIWO BAWARSKI poleca się bezkrwistym osobom, szczegól- 
nia Paniom i rekonwalescentom. 

14 e 

Zamó WwIEnIa wyłącznie Browar w Trzelniey a nie jak 

do iłaszek napełniane. 

Bównocześnie polosa b 

korowej jakości piwo Marcowe, Cksportowe i Bok. 
CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE. 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, I dr Bia 

Brukseli, Bordeanx, Rzymie i Strassburgm, Krakowie, Hamburgu, Pradze ied 

1141 0 24 
Will p d“ Poleca sig w wielkim wyborze 28- 
3 | d opra frakowe, po umiarkowanych cenach. 
w Żegiestowie, obok dworca kolei, E i E poa plci 
ntrzeymanim do wynajęcia. ulica Stolarska 6. 1367 
Imformacyj udziela Zarząd. 2048 2 A M | de 
e w paczkach 5 kgr. 10 050 k 
or. 
lub telefoniczny kupi Jordan e pokazie ami w Słotwinie 
w Roztoce poczta Zakliczyn. 204923 


WE RE i Pada 
DUŻY WYBÓR! DUŻY WYBÓR! 
POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
w browarze. 

! wyrabiane wyłącznie ze słodn w wysokiej 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu. 
na Piwo Bawarskie uskutecznia 
wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
doborowej jakości 
Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
i Amsterdamie. 
rzatki, sistry ubrania marynarictwe, 
mieszkanie s kuchnią lub bz i| Wojeiech Sejmej 
Używany dat (elegrafczny n śmiętiny” pastenryzowanaj wyyła 
koło Brzeska. 2059 2 3 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Besupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


e wok 


pół kryty, lekki, na parę i na jednego 
konia, prawie całkiem nowy. oliwne 
osie, skórą wybity, bardzo elegancki, 
x powodu nagłego wyjazdu bardzo ta- 
nio Jo sprzedania. — Adres: siodlarz 
Gliowski Jarosław. 2051 2 8 


Pod przystępnemi warunkami zaraz 


do nabycia 

w Makowie, mieście powiatowam doi 
murowany wprost rynku o 6 cia 
ubikaczach, z ogrodem, stajnią i wo 
zawnią bes żadnych obcych dłagów. 
Zgłoszenia wprost do właściciela W. 
Hudzicki, Ean SĄ via Stary Sącz. 

068 


Letnie mieszkanie 


w zdrowej, pięknej, górskiej okolicy, 
w bliskości miasta powiatowego, przy 
stacyi kolei, sklep i poczta w miejscu 
składająco się m 4 pokoi i kuchni do 
wynsjęcia na lato lub eał rocz. ia — 
Zgłoszenia przyjmuja zarząd gospo 
Miód patoka kuracyjny i ach 
z własnej pasieki w b kg. 

opłatnie ks. Wł) Mikitka, proboszcz, 


| 
igr p KE ja „Aa, 
po 6 kor. Miód do pieia w Paaa 


M T a D MIODY 
4 litr. po 5.70 K. wysyła za zaliezką, 
| 


67 


MARKA OCE. 


w Kupezyrńicach, poczta Denysów. — |1350 ałr. — Ostatnia cena 4600 zł. 
W większych ilcściach znzcznie taniej | Wilia nowa z ogrodem. Admini:tracya. 
20 1 10 


| NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO Ę 


Główny skład i fabryka trumien przy ulicy ów. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakłąd urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również ; 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne ezasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z mich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem 1 trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i taktyczj s WR pos 


Odanaczone na Wystawie krajowej w r. 1804; 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handiu. 


We wszystkich księgarniach s 
dają dzieła pedagogiczne Renesnera o 
prędkiej i najłatwiejszej nauki językó 
oboych bez nauczycleła, z objasnieniei 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


amoucze 


Polske -Niemiecki kur 

wstępny (Elementar: 
po 18, 36 i 60 ct. K 
2h p 1:20, kurs II-g 
złr. 


Be rancak kurs I 

złr. 1-80, kurs II-gi złr 
złr. 4-80. — Grama 
Posko-Francuska złr. 1' 
Polske-Anglelskt kurs I- 
złr. 1:20, kurs II zdr. 18 
Polsko - Ruski I- -my kur 
zły. 2-10, kura II złr. 070 


Główny skład w Księgarni Dra Wład 


Miłkowskiego w Krakowie. 
904 24 26 


Obrazy olejne i rodzajaw 
po conach bardzo niakici. 


Włwny wyrób ram wszelkiegu 
rodseju, najstarsza firma w tym nawu- 
ixis za miajsen, rok założenia 188 


E. LEICHTA w Krakowie 


digna Pijarska gy GA Floryssskież . 


Inteligentna młoda osoba 


poszukuje posady, jako towarzyszka 
bez wynagrodzenia przez Biuro Nau- 
czyciełkkie Stefani Łapszów z Trembe- 
ekich Zwillicg, Lruków, ul. św. Jane 
1. 9, róg rynku 1. 9, róg rynka głównego. NADE 1886 


Piekny domek 


a raczej willa dla yragnących. 
rzeczywistego spokoju, w uroczej i 
zdrowej okolicy. Gotówka potrzebna 


Kalendarza w Tuchowie. 14%; 0 


Krajowe Towarzystwo 


tkackie 


„PRZADKA” 


W KROŚNIE 


peleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu: 
czysto Jniena, sławne x dobroci, ręcznie tkane 


płótna Korczyńskie 
i Bieliznę StŁOŁOWĄ o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


od najgrubszych do 
najcieńszych web, 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, 
telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — 
wysyłamy franco odwrotną pocztą, 


Próbki i ceunłki na żądanie 
1941 4 0 


kiinaa W. ZDZ 4. miki 
Przeciw otyłości 


Herbata Ludwiga Thielego 


fabryk chem. techn. i pharm. w Manncheim 
Usuwa ilusiosé, wzmacnia cialo 


zdrowiu nie szkodliwa ożywa się jako zwyczajny napój bez dyety 
za swą skuteczzość otrzymała tysiące uznań i podziękowań, l paezka 
(126 gr.) K. 2, pocztą 4 paczki franko. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Gdzie niema, proszę zamawiać wprost od 


firmy „Fertuna*, Kraków Snkienniee 23. 


ma wody wA aj 
W drukarni W. Korneckiego w Krako 


1985 4 10 


